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■W polityce niektórych państw  pewne tra- 

tlycye s u ie  się utrzym ują. Bezwzględne lip. 
szukanio oparcia się o silniejszego jest t a ­
ką trad y c ją  w polityce? włoskiej, k tóra się 
na niej gron tuje, nie bacząc na związki po­
winowactwa etnicznego, .zawarto przymie­
rza lub zasady prostej uczciwości. W praw ­
dzie sielanką polityka nio jest, a  tw arda 
konieczność dyktuje w niej często rzeczy 
kolidujące z uczuciem, jednak można być 
gentlemanem i dobrym politykiem.  ̂ Tego 
politycy włoscy przeważnie nie uznają, go- 
to w i'są  bowiem potargać więzy pokrew ień­
stwa szczepowego, zdradzić sprzym ierzeń­
ca, współdziałać naw et z takim i czynnika­
mi, k tóre zostają z nimi w ideowej sprzecz­
ności —  jeżeli, w tein tylko ujrzą chwilową, 
korzyść swego państwa. Dla nich każda 
droga jest dobrą, gdy prowadzi do celu.

Trudno sobie przedstawić coś więcej nie 
•mituminogo, niż ów związek, jaki zawarło 
dopiero co upieczone, przepojone ideami li- 
berałnemi, królestwo Włoskie w 1866 roku 
z Brusami, które już wówczas były uosobie­
niem nie tylko wstecznego junkierstwa, ale 
także tych idei pangęrinańsko- impęrysdi- 
Etycznydi, jakie, popchnęły później cesar­
stwo Niemieckie do walki z cały światem. 
Wejście jednak w posiadanie We nocy i opła­
ciło ten nienaturalny związek. W cztery la ­
ta  później zajęcie Rzymu dokonane zosta- 

, ło także pod osłoną zwycięstw niemieckich 
we Francy i, względem której W łochy oka­
zały czarną niewdzięczność za przysługi do­
znane w r. 1859.

Za ery znów Cnsprcgo, k tóry  wcisnął 
Włochy jako trzeciego wspólnika do przy­
mierza niem iecko-austryack;ego, ta  nie­
wdzięczność wobec Francyi przybrała fo r­
my otwartej nienawiści, grożącej chwałami, 
gdy np. chodziło o  Tunis anektow any przez 
Francyę, krwawym konfliktem. Naprężone 
umiej, łub więcej, stosunki między Rzymem 
i Paryżem w związku z przynależnośdą 
Wioch do trójprzjiłiieiza, były wodą na 
nfiyn "Aźenriec 1 przyczj ubćy -wę 'r. taiacz- 
u ej mierze do utrzym ania w Konopie etanu 
niepewności, powodującej potworny wzrost 
militmyzmu.

(}dyŁ wreszcie wyładow ała się elektrycz­
ność, gromadząca się przez pół wieku w . 
świecie politycznym Europy, gdy wybuchła 
w sierpniu 1914 r. największa ze znanych 
w dziejach wojen, Włochy, w ierne swym 
tradycyom, nie stanęły  od razu po jednej, 
albo po drugiej stronie. Naprzód rozpoczę­
ły targi z Austro-W ęgrami, a  dopiero^ n a ­
brawszy przekonania, iż zyskują więcej 
po drugiej stronie, przyłączyły się w m a 
ju 1915 r. do en ten ty, zdradzając w  ten 
sposób swycłi dotychczasowych sprzym ie­
rzeńców z trój przymierza.

Za swoją zdradę zostali Włosi hojnie wy 
nagrodzeni. Otrzymali Tyrol południowy, 
Tryost, G orycję z Gradyską,' lstryę. mia­
sta w D alm acji i niektóre wyspy. W  poró 
wnani-u do m arnych rezultatów, osiągnię 
tych przez ich annię źle prowadzoną i źle 
sio bijącą, była tó nagroda jeśli nie za wy­
soka, to  przynajmniej zobowiązująca do 
wdzięczności, szczególnie wobec Francyi, 
która zawsze i -wszędzie popierała interesy 
[ p re tensje  Włoch, n. p. ich udziału w  'od­
szkodowaniu, jakie zapłacić m ają Niemny.

Dla rządu jednak, parlam entu i opmii 
włoskiej było to  za mało. Spodziewano się 
w Rzymie, między innemu, ze F rancya od­
stąpi Wiochom Korsykę i Tunis, że udział 
H i w odszkodowaniu będzie większy i t. d. 
Stad wynikło, że Giolitti, ten niedawny 

■przyjaciel państw  centralnych, powrócił 
znów do Władzy i zaczął uprawiać dalej 
politykę bardzo wyraźnie germanofilską. 
sekundując wszędzie Anglii tam, gdzie jej 
zamiary krzyżują, się z polityką Francyi.

Wiadomem -jest powszechnie, że F rancya 
za żadną cenę nie chce dopuścić do przy­
łączenia się dzisiejszej republiki Austrya- 
ckiej, względnie inikiełkolwiek jei części, do 
Rzeszy niemieckiej. Otóż teraz T y r o l  — 
nawet, wbrew wyraźnym życzeniom rządu 
wiedeńskiego —  p o s t a n o w i ł  p r z e -  
pr.o.w,a.d.z.i.ć u  s.i.e.b.i.e p l e b i s c y t  
w s p r a w i e  p r z y ł ą c z . e .n . i . a  s.i.ę d.o 
N i e m i e c .  W Rzymie patrzą na  ten 
plebiscyt z w :elkiem zadowoleniem, bo 
ypfckntek jego z góry przewidzianego w y­
nikli mogą Włosi zyskać wspólną granicę 
z Niemcami, co ułatwiłoby im w znacznej 
mierze ewentualne ,.odłączenie się“ od 
ententy. To też mietylko nie zaprotesto 
wali przeciw zapowiedzianemu na 24 b. m. 
głosowaniu Tyrolczyków, ale naw et poczy­
nili wszelkie ułatwienia dla plebiscytów 
©ów, którzy w yiadą na głosowanie z po 
ludniowego Tyrolu.

y  sprawie Górnego Śląska. Francuzi, ja 
ko nasi sprzymierzeńcy, stoją otwarcie i lo­

jalnie przy nas. Przeciw sobie mamy. Angli­
ków, z którym i w parze idą Włosi dlatego, 
ze Francyi mogą pośrednio dokuczyć, szko­
dząc naszym żywotnym interesom. Oczywi­
ście gra tu  także znaczną rolę nienawiść 
grających przewodnią rolę m tsonów  w ło­
skich do katolickiej Polski.

Bytom. (Orient). Z wiadomości, jakie nad­
chodzą z G. Śląska, jak też z oficjalnych kół

Na wszystkich konferencjach premuerow i niemieckich, termin zbrojnego wystąpienia 
cnt&nty, jakie się w ciągu ostatnich dwóch - -
la t odbyły, stanowisko przedstawiciela 
Włoch było zawsze tego rodzaju, że w pe 
wnym stopniu paraliżowało energiczne za 
m iecen ia  Francyi. Pośrednio wychodziło to 
na korzyść Niemców, nie chcących uznać, 
że ponoszą pełną odpowiedzialność m  woj­
nę światową.

W  połowie maja zebrać się m a parlam ent 
włoski, do którego wybory odbędą się nie­
bawem. Że Giolitti postara się, aby wypa­
dły po jego myśli, to więcej niż pewno, bo 
jeżeli gdzie, to  we Włoszech każdorazowy 
rząd umie „robić44 wybory.. Większość więc 
nowej Izby poselskiej będzie najprawdopo­
dobniej powolnem narzędziem w ręku Gio- 
littbego, k tó ry  znajdzie w niej poparcie dla 
swej fiiogormaóskiej polityki. Jak ie  będą 
rezultaty dla ententy  tej polityki, prowa­
dzonej, w duyflm MacchiavelŁa, t. j. w myśl 
zasady, że cel uświęca środki —  łatwo do­
myśleć się można. •

Niemcy mają wice za Alpami przy jacie 
la, k tó ry  wprawdzie nie jest zbyt potężnym, 
alo ich nieprzyjaciołom może nieraz i to 
bardzo poważnie pokrzyżować szyki, co 
czynić będzie tale długo, dopóki nie upatrzy 
sobie innej korzystniejszej kom binacji.

i- t
. . .  ..t .    — ,

Tęsknota żydów za wielką Rosyą.
Dlaczego żydzie wił o As cy (i w całej Europie) 

popierają pretemsye Litwinów do Wilna — wy­
jaśnia przywódca żydowski, Dr Szab, w dzien­
niku wileńskim „Unscr Tag“. Dr Szab buduje 
przyszłość żydów na wielkiej, zjednoczonej Ro- 
syi. ,,Rozpadniecie się Rosyi — pisze — po­
stawiło żydów w warunki o wiele gorsze pod 

-.yLe/Dra ekonomicznym, społecznym i moral­
nym. Zamiast wielkiego społeczehtńwa żydow­
skiego, powstał szereg mniejszych grup na Li­
twie, w Polsce, Rosyi, Ukrainie i Kaukazie, po­
siadających lokalne, częstokroć sprzeczne inte-1 
resy. Dla narodu, trudniącego się przeważnie; 
handlem, rozdrobi&nie takie musiało być ka-j 
tastrof&Ine.. Pojawienie się ©owych kordonów 
pogmatwało ustalono stosunki ekonomiczne, 
gospodarcze i handlowe44.
,Alo to pogmatwani44 i te kordony nie po­
trwają długo. „Żydzi rozumieją, że wiekowe
współżycie narodów, które zamieszkiwały da­
wną Rosyę, tak je powiązało że sobą, że wszel­
kie próby separacji gospodarczej, poczynione 
ostatnio ze względów militarnych, okażą się
bezowocne. Życie okaże się silniejsze
od wszelkich eksperymentów i przy
najbliższej sposobności, kiedy w Rosyi zapanu­
ją normalne warunki, nowe państwa pograni­
czne zostaną powiązane ze sobą węzłami go­
spodarczymi. My, żydzi — kończy autor — po­
winniśmy być pierwszymi w akcyi zbliżenia go­
spodarczego państw dawnej Rosyi. Nie może 
to jednak nastąpić od razu, gdyż prawdopodo­
bnie połączą się przedewszysc-kiem małe naro­
dy, żyjące w sąsiedztwie, a jako jeden z eta­
pów na tej drodze, omówić musimy projekto­
waną federacyę Polski z Łitwą“.

Niemiec — uzależniony ściśle od ostatecznego
rozstrzygnięcia sprawy G. Śląska — ustalo­
ny jest na początek, najdalej na połowę maja.
Polityczno kola niemieckie liczą na ustępstwa 
ze strony państw koalicyjnych i mają nadzie­
ję osiągnięcia korzystnych warunków przez 
rokowania dyplomatyczne.

Gdyby jednakowoż koalieya Nawiodła ieh 
nadzieje, zdecydowane są zbrojnie pogwałcić 
uchwalę Rady Najwyższej ! silą przyłączyć 
G. Śląsk do Niemiec. Licząc się z tym faktem,
Niemcy czynią gorączkowe przygotowania na 
wypadek wojny z Polską i opracowują szcze­
gółowy plan wtargnięcia wojsk regularnych n* 
teren G. Śląska pod kierownictwem wybitnych 
oficerów5’ i generałów sztabu niemieckiego. Ró­
wnocześnie na całym terenie G. Śląska i .Nie­
miec tworzono są najrozmaitsze organizacje, 
mające rzekomo na celu utrzymanie spokoju 
i ładu, w rzeczywistości mające charakter" wy­
bitnie wojskowy. Stwierdzonem zostało, że 
mimo wydanych przez ententę zarządzeń zde- 
m’] i taryfowania tak zwanych „Abwickelung- 
stełlęn44, zachowały one do dnia dzisiejszego 
charakter kadr wojskowych. W ten sposób 
Niemcy są w możności przetworzyć w krótkim 
czasie wszystkie urzędy likwidacyjne w ogrom 
na armię, która obok Reichswehry odpowiadać 
będzie co do składu i siły prawie dawniejszej 
armii cesarskiej. }

E. Śląsk nie ehse „Freistaatu".
Bytom. (E. E.). Z gmin, do których zwolen­

nicy „Freistaatuu górnośląskiego rozesłali an­
kietę, mającą ustalić, czy ludność wypowie 
się sa niepodzielnością G. Śląska i utworze- nikarska.

niem Freietaatu, zaczynają napływać odpo­
wiedzi. Odpowiedzi tę są niemal zupełnie zgo­
dno co do treści, a głoszą one, że agitacya za 
Freistaatem jest oszustwem i prowokacją, a 
prócz tego jest sprzeczna z traktatem wer­
salskim. Odpowiedzi gmin, które się opowie­
działy za Polską, zredagowane są w wyraże­
niach jeszcze ostrzejszych.

5 MAJA DNIEM POLSKIEGO G. .ŚLĄSKA,
Bytom. P. A. T. Konferencja przedstawicieli 

wszystkich organizacji zawodowych, kultural­
nych, sportowych i oświatowych Górnego Ślą­
ska uchwaliła, w porozumieniu z polskim Ko- 
misaryatean plebiscytowym, przesunąć obehody 
z dnia 3 maja na dz:eń 5 maja i zbierać w tym 
dniu, zgodnie z trądycyą, składki na cele 
oświatowe. Poszczególne organizacjo przygo­
tował ją obecnie program uroczystości, mają­
cych dać dowód polskości Górnego Śląska.

ZAKAZ PROPAGANDY.
Warszawa. (Tełef. wh). Pomimo zniesienia 

stanu oblężonia na G. Śląsku, między aliancka 
komisja zakazała wszelkiej propagandy,

Korfanty»  Warszawie.
Warszawa. (Telcf. wł.). Komisarz plebiscy­

towy Wojciech K o r f a n t y  przybył wczoraj, 
we wtorek, do Warszawy i odbył kilka kon­
ferencji z miarodajnymi czynnikami w sprawie 
G. Śląska i w związku z wyjazdem min. Sa­
piehy do Paryża, który wyjeżdża tam we 
czwartek wieczorem. W sprawie pogłosek, ja­
kie puściła część prasy warszawskiej, iż za­
miast min. Sapiehy ma jechać inna osobistość 
do Paryża w sprawie G. Śląska, „Gazeta War­
szawska41 oświadcza, iż to jest kaczka dzicn-

•O; ynu P. A. T. „Momig Post44 donosi, że 1 telegrafuje co następuje: Kampania między-

P. P. S. jakkolwiek ma as^uracye rządowe, 
a* nawet monarchicarc, nie wyzbyła się jeszcze 
swych ©kspropriacyjmych na wyczek. Jak wia­
domo, w taki sposób b oj owco w o-r ew o! w cm wy 
zdobyła ta partya drukarnię po Napieralskira 
w Warszawie i tara drukuje do dziś dnia ,,Ro- 
botnika44, aczkolwiek za ten prezemtt, ofiaro­
wany socyalistoim przez p. Meraczewskfego. 
rząd polsld musiał zapłacić p. Napieralskimn 
60 mil. marek. Okazuje się obecnie, że podo­
bnego wywłaszczenia dokonali socjaliści ta­
kże w Lublinie, gdzie przy ul. Kapucyńskiej 
1. 4 zajęli w ton sam sposób c. k. austryackie 
„Biuro pożyczek wojennych44, działające za 
czasów okupacyjnych. W pamlętmych, a  raczej 
zapomnianych już od dwóch lat czasach repu­
bliki lubelskiej pp. Daszyńskiego i Moraczew- 
skiego lokal austryaeki obsadzili ludzie zbrojni 
z pod znaku P. P. S. i odtąd stanowi ten lokal 
wtraz z całem urządzeniom siedzibę urzędową 
purfcyi pod nazwą „Komitet Okręgowy P. 
P. S.“.

Gdy z upoważnienia komendy policji i pro­
kuratury referent kwaterunkowy ‘garnizonu m. 
Lublina przybył, aby te meble zabrać jako wła­
sność państwa na użytek wojska, usłyszał z 
ust sekretarki Komitetu Okręgowego P. P. S., 
że mrhle stanowczo wydane ide będą, a  „gdy­
by chciał zabrać je siłą, to dojdzie do powa- 
żrego konfliktu między robotnikami a woj- 
skiefft44. ■ Aźagi')'S$j.?£j

Słowem mamy wprawdzie rząd, armię, pra­
wa i władze, ale ponad wszystłdem siei P. P. 

[&. z browningiem w< garści...

rządu angielskiego wpłynęły już poufne 
oświadczenia Niemiec, iż pragną podjąć dal­
szo pertraktacje na podstawie konfereneyi 
londyńskiej. „Mornmg Post44 twierdzi, źo jest 
prawtlopodobne, iż wobeo tego ośvv’is dczenia 
zarządzenia przymusowe, zapowiedziane na 
1 . maja zostaną odwołane,

Paryż. (E. Expr. Radio). Sfery rządzące we 
Francyi, oraz społeczeństwo oczekuje z naprę­
żeniem. lecz zupełnie spokojnie, rozstrzygnięcia 
wypadków w stosunku do Niemiec. Komisja 
odszkodowań, oraz delegaci państw sprzymie-

narodowych kół wielkiej finansiery przeciw
polityce Francyi, dążącej do wykonania trak­
tatu wersalskiego trwa w dalszym ciągu. — 
Wielkie dzienniki londyńskie w doniesieniach 
z Waszyngtonu potwierdzają, wiadomość o no­
wych propczycyrrh niemieckich. Niemcy za­
miast wykonania warunków z dn. 29 stycz­
nia proponują przejecie? przez nich długów 
alianckich w Stanach Zjednoczonych, odbu­
dowe zniszczonych obszarów Francyi i dopu­
szczenie sprzymierzonych do ud zbił u w prze­
myśle niemieckim. Jałto pośredników wymie­
niają Sswnjcasyę i Watykan. Niemcy propo­
nowali pośrednictwo lklgii, ale bez rezultatu.

sci, jakoby pośrertSfHwo przyjęły. W trakcie 
poszukiwania pośrednictwa iirzemysłowy król 
niemiecki H. Stinucs zaproponował skreślenie 
długu przemysłu czeskiego w Niemczech 1.200 
milionów marek, w zamian za dobre usługi 
czeskie. L. Georgo przynaglony oświadczył, iż 
rząA angielski będzie się kierował supozycją, 
żq naród angielski życzy sobie wykonania 
traktatu wersalskiego.

rzcłnych podzielają zupełnie jednornyśki e zd°- państwa te ssn-przec^aią urzodowej wiadomo- 
eydowane stanowisko rządu. W najbliższym - - - - - - - • - • v - — • * -
czasie rozpoczną się ostateczne przygotowania 
do wprowadzenia w czyn sankcji karnych w 
stosunku do Niemiec. Prasa francuska roz^ 
trząsa wszelkie możliwości, jakie zajść mogą 
ze £trony Niemiec,

W Berlinie ścierają się ostatecznie dwa głó­
wne obozy: 1 . fcbóz nnperyalistów z pod znaku 
ineien regimu, dążący do przywrócenia dyna- 
styl Hohor, zoil omów, oraz wielkich przemy­
słowców z pod znaku Siinnesa, obojętny co do 
przyszłej formy rządu Niemiec, dzierżący nic- 
P o dzielnie w swem ręku prasę i szukający prze- 
dewszys1krem pomyślnych konjuaktur finan­
sowych. 2. Obóz socyalistyczny, który uzna­
je konieczność wywviązania się z ciążących na_
Niemcach zobowiązań i potępiaiący ryzyko­
wną grę, w jaką wplątano się w czasach 
ostatnich.

Fiasko niemieckich ksntrpropszycyi.
Paryż. P. A. T. Havas. Ostatnie "wiadomości, 

które tutaj nadeszły, wskazują na to, że Niem­
cy prawdopodobnie definitywnie zrzekną się

KONFERENCYA PREMIERÓW ANGLII 
I FRANCYI.

Paryż. P. A. T. (WiedHBL kor.) ,^Iatin“ do­
nosi, że alianci jeszcze przed końcom b. m. 
będą obradowali nad sankcjami terytoryalne- 
mi i gcspodarczeini, zaproponowaliemi przez 
Francyę, a  które wedle nowej umowy miałyby 
wejść w życie. Tę nową międzykoalicyjoą kon­
ferencję poprzedzi szereg osobistych konferen- 
cyi między angielskim premierem a Briandera 
Depesza Havasa zapowiada, że spotkanie to 
nastąpi już w najbliższą sobotę w Lympne w 
pobliżu Folkstone.

Paryż. (E. Ex. Radio). Na skutek interpe-

Dwie noty Oziczśpiiia.
Warszawa. (E. E.). Min. spraw zagr. otrzy­

mało ostatcieini czasy dwie noty od Cziczeri- 
na. Jedna z nich zawiera protest przecir.ko 
przetrzymywaniu internowanych w Polsce for- 
raacyi wojsk Balach owa cza i Pieremykina, dm- 
ga nota zredagowana jest w tonie bardzo ener­
gicznym i zawiera zawiadomienie o ratyfiko­
waniu przez sowiety traktatu pokojowego ry­
skiego.

Rozpoczęcie konferese?! poisks-lits#.
Bruksela. P. A. T. (Havas). Konfere«Jcya 

polsko-litewska rozpoczyna się dnia 20 kwie­
tnia.

Reorganizacja ministerstwa spraw 
wojskowych.

Warszawa. (Tełef, wł.). Według obiegają- ; 
cych pogłosek, Ministerstwo spraw wojsk, ma 
hyć zreorganizowano w następujący sposób: 
Ministrowi będą dodani do pomocy: szef szto­
ku w charakterze wicc-ministra, drugi wice­
minister, jako organizator annii, obaj •wojsko­
wi, wresi^cie trzeci wice-minister cywilny do 
spraw finansowo - ekonomicznych. Pozatem 
funkcyonowoić mają dwie Rady wojenne. Sze­
roka Rada wojenna ma składać się z szeregu 
osób, a na jej czele ma stanąć prezydent Rze­
czypospolitej. Przewodniczący ścisłej Rady wo­
jennej będzie mianowany przez min. wojny, 
a w razie wojny obejmie stanowisko naczel­
nego wodza.

W związku % tern w sforach politycznych 
i wojskowych wymieniają szereg nazwisk, któ­
rych wysunięcie uzależnione jest od wyniku 
przyszłych 'wyborów prezydenta Rzeczypospo­
litej. Na stanowisku min. wojny niektórzy ra- 
dziby widzieć gen. S i k o r s k i e g o ,  z inne- 
mi stanowiskami łąctzą nazswiska gen. Sa o p -  
tyc.k .ie .g .o  i R o z w a d o w s k i e g o .

ŻYD AMBASADOREM STANÓW 2JEDN.
W WARSZAWIE?

Warszawa. (Telef. wŁ). Prasa żydowska po­
daje depeszę % Nowego Jorku, iż obecny ara-1 
basador amerykański w Polsce, Gibson, ma 
opuścić swoje stanowisko i wrócić do AmrJ. 
ryki, a  wśród kandydatów na to sta 
|*-’ó c : lo  |ed«t z żydów amerykuA >--Ah.___

Skutki strajku górników w ARoiiD’
Londyn. P. A. T. (Havas). Według wiado­

mości z różnych stron kraju, rozmaite między-' 
naród, związki górników zdają się wcale nie 
odczuwać przygrębionda z powodu deeyzyl 

kolejowców i robotników transportowych -nie 
proklamowania strajku w imię solidarności z 
gćmilśiaiiu. Górnicy południowej części kraju, 
a zwłaszcza we’ Walii, są zdecydowani wy­
trwać w walce. Skutki strajku zaczyuaja się 
dawać odczuwać w sposób bardzo dotkliwy, 
szczególnie w okręgach przemysłowych. Oo- 
dzień zamykają około 20 fabryk z powodu 
braku węgla. Jak donosi „Daily Herald44, ro­
botnicy należący do związku robotników por­
towych, a zajęci przy ładowaniu węgla, posta­
nowili wczoraj na zebraniu popierać górni­
ków.

Londyn. P. A. T. (Havas). „Daily Maał44 wy­
kazuje, że w niektórych okręgach przemysło­
wych dają się już wyraźnie odczuwać następ­
stwa konfliktu między górnikami a właści­
cielami kopalni. *Z powodu braku węgła ma 
być zamkniętyrh z końcem tygodnia wiele fa­
bryk w okolicy Trafford. 50.000 robotników 
znalazłoby się skutkiem togo bez pracy. Ty­
siące robotników przędzalni w Birmingham 
jest bez pracy.

szukania pośrednika, celem przedłożenia swoich lacyi, skierowanych do Lloyd George4a, złożył 
propozycji, a to z powodu niepowodzeń, do- ten w Izbie gmin oświadczenie w sprawie prze­
gnanych w gabinetach w Bernie, w Pradze, mówienia Brianda w senacie francuskim. Za- 
Waszyngtonie i Brukseli. Nowe propozycjo pewnił on, że pragnieniem rządu angielskiego 
niemieckie będą prawdopodobnie we środę, a!-;jest współdziałanie z Francya, jeżeli Niemcy 
bo we czwartek przedłożone bądź to bezpo- j zwlekaliby z wypełnieniem swoich zobowiązań, 
średnio aliantom, albo bezpośrednio komisy i Jest niezbędne, sftehy mocarstwa sprzymierzo- 
reparacyjsmej. TjTmczasem kończy kom isja re- ne porozumiały się co do nowych środków, 
paracyjna obliczenia definitywnej sumy od- któro mogą się stać koniecznymi dla nakazania 
szkodowań, która ma być zażądana od Niem- 'szacunku dla traktatu wersalskiego. W za koń­
ców w dniu 1 maja, podczas gdy rzeczoznawcy czezniu Lloyd George oświadczył, iż nie wie, 
francuscy kontynuują badania przymusowych kiedy się ma zebrać konferencja międzysoju- 
zarządzeń gospodarczych i -wojskowych, które ’ sznieza, przypuszcza jednak, iż stanie się t-o 
miałyby być zastosowane, gdyby Niemcy usu- przed 1 maja 
nęły się od wypełnienia swoich zobowiązań.
Między Paryżem a Londynem toczy się wymia­
na zdań, przyczem okazuje się zupełna wspól­
ność ideowa obu krajów.

Warszawa. (Tołef. wł.). Korespondent Jan 
dyński „Gazety Warsjąwskiej44, p. Kebylmełd,

FRANCYA NIE MOBILIZUJE.
Paryż. (*E. Expi‘. Radio). Ministerstwo spraw

NOWY RZĄD WĘGIERSKI. 
Budapeszt. P. A. T. (Weg. B. kor.) Prezy­

dent ministrów Bethlen i członkowie jego ga­
binetu przedstawili się dzisiaj wieczór stron­
nictwom, któro popierają rząd. Prczydcuf mi­
nistrów rozwinął wobec obu klubów partyj­
nych zasady swojego programu, który się ople 
ra na ^podstawie chrześcijańsko-narodowej 
i agrarnej. W lcwostyi króla stoi rząd ściśle na 
podstawie ustawy z r. 1920.

Pomyślni wynik Rtisyi Vivianl8p .
Paryż. P. A. T. (Havas). Według depeszy *• 

Nowego Jorku, miasto Nowy Jork nadało Vi- ’ 
vian.if'mu obywatelstwo honorov/e.

Depesze z N. Jorku stwierdzają, że wizyta’ 
ta będzie miała wi lldc korzyści w przyszło­
ści. Stwierdzono, że żądania Francyi są umiar- 
kowate I ■wielkoduszne. Nieustannie wysu-j 
wało się na pierwszy plan wielkie znaczeni3 
morału i materyslne Francyi na świecie, oraz 
lej siła wynikająca z porozumienia aSędzy, 
Fiaw ya a Ameryką w wielkich sprawach. — 1 
Uiviani napiętnował dwulicowość ^etam>wfeka1

wojskowych demontuje wiadomość o wydaniu jSimonsa, oraz zaznaczył, że stanowisko Fran- 
rezkazu mobilizacyjnego roczników 1918 i 1919. L yi jest tego rodzajw, ii |»ragnie o « ujatwiśj 
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kr. 2. „GLOS NAUCDU44 z 'dala 21 Kwietnia; 1021 IOlvttr Nr. $).

' Z  d n i a  p o l i t y c z n e g o , l jektu Trocki pisze:- „Dopóki cały świat nie 
i uzna i nie przyjmie komizrizinu, jest naszym 

_ , - , . *, j wrogiem, z którym będziemy walczyli. Musi-
Odezwą ko^zy-posiow. posiadać armię, równej której nie bę-

Księńa, zasiadajmy w Sejmie polskim, wy- j d?l0 w ca|ym świecie”. 
stosowali do indu kauhie.Mago oderwę w spra- Gdy pierwszego maja nasi socyałiści de- 
wic konstytucji. Odezwa ta muwi między in- ( mon^ rowaó będą przeciw „militaryzmowi” 
nr ii: Stronnictwa narodowe przez dwa lata j p0]s^ emUj wartoby im odczytać ten niesły-

łriara i Kościół, gwarac-tuje należne mdcjsee 
w życiu państwowem, całkowitą wolność i nao- 
-żność rozwoju. W znacznej mierze wysiłki te 
zostały uwieńczone zwycięstwem. Trzy jesz­
cze hyly  zasady, które nam zgodnie., z tysią- 
cznemi waszemi uchwałami i żądaniami na- 
tze katolickie przekonanie kazało uzewnętrz­
nić w konstytucji i które przeprowadziliśmy 
ogromną większością głosów w dnigiem czy­
taniu, ale straciliśmy w trzceicm. Są to zasa­
dy następujące: i) religia rzymsko-katolicka 
zajmuje w państwie naczelne miejsce; 2) pre­
zydentem rzeczy pospolitej może być tylko 
człowiek dzielący z olbrzymią większością nar 
rod a najgłębsze przekonania i umiłowania, 
a  zatem katolik; 3} rodzice mają prawo do 
tego, aby ich- dzieci w szkole były uczone 
I wychowywane przez nauczycieli tego same­
go, co i one wyznania i na zasadach tego wy­
znania. Pod odezwą znajduje się 23 podpisów 
icsięży-posłćw z księdzem arcybiskupem Teo­
dor owiozem na czole.

Nasz© sądownictwo we wschodniej 
Maiopoisce.

Sąsłowcictw-o mas ze we wsch. Małopolsce 
uległo w ostatnich czasach silnemu zniszczeniu 
i zażyci z en iu. Wskutek masowego przenosze­
nia Polaków1 w giąb państwa, na kresach po- 
Iostała bardzo mała garść, tak, iż stan ten 
przedstawia się cyfrowo bardzo smutnie. I tak 
w całej wsch. Małopolsce (bez Lwowa) jest 
808 sędziów' Polaków, a 297 Rusinów i ży­
dów, ca  875 Polaków personalu kancelaryj­
nego 651* obcych, wśród służby 605 Polaków 
a 403 obcych. Czyż nienaJeżałoby raczej po-

syi przeprowadzają prawowierni
Zuchwałe zamiary króla Konstantyna,
Bardzo fantastyczną, ale interesującą wia­

domość podaje paryski „T/Eclair". Mianowi­
cie do dziennika tego donoszą z Aten, że król 
Konstantyn grecki zamierza wypowiedzieć 
wojnę Turcyi, aby mieć pretekst rzucić się na 
Konstantynopol, którego Turcy prawdopodo­
bnie nie byliby w możności obronić. W ten 
sposób Grecya zyskałaby silniejszy punkt o- 
parcia, naż Brussa, w walce z nacyoealistyca- 
nemi wojskami Kemala baszy. V? związku z 
powyższą wiadomością pozostawać może fakt 
skoncentrowania floty greckiej u wejścia do 
Dardanelli.

T e c h n i c y  a  p o l i t y k a .
Tak mało słySzy się w prasie codziennej o 

pewnej grupie pracowników państwowych, któ­
rzy jednak w całej maszynie państwowej sta­
nowią jeden z najważniejszych jej działów.

Jest to śhiżba budownictwa państwowego, 
która w Małopolsce jcdim>ezy w sobie obecnie 
inżynierów państwowych byłego zaboru, au- 
stryackiego i inżynierów byłego Wydziału 
krajowego.

W ich rękach spoczywa budowa i konserwa- 
cya dróg i mostów, reguiacya rzek i zabudo­
wania potoków górskich, roboty melioracyjne, 
budowa i konserwacja gmachów państwo­
wych itp.

Wzrost dobrobytu kraju i gospodarczy jego 
rozwój zależy w wielkiej mierze od dobrej i 
bezpiecznej komunikacji, od zabezpieczenia u- 
rodzajnych grutrftów przed ich zrywaniem przez

a Rusków i żydów na Zachód?

Czeskie nastroje.
Pisma czeskie cytują głos prof. Kurnatow­

skiego^ zwolennika czesko-polskiego zbliżenia, 
który chciałby, by granice w Cieszyńskiem 
zostały ju t niezmienione, a Polacy aby zbli­
żyli się do Czechów.
c Prof. Kurnatowski nie gra żadnej roli 

w Polsce i Czesi łudzą się, przeceniając głos 
togo Filipa z Konopi. Że ugoda z Polakami 
jest Czechom potrzebną, dowodzą tego choćby 
-przepełnione magazyny fabryk czeskich, któ­
rym zamknięty jest wywóz do Polski. W o- 
kręgu cieplickim robotnicy pracują tylko po 
kilka doi w tygodniu. W okręgu ostrowsko- 
witkowickim fabryki wyrzucają na bruk ro­
botników, ci zaś burzą się i demonstrują. 
Cały przemysł czeski stoi przed wielkiem 
-przesileniem.

Oryginalną uwagę znajdujemy w  „Moraw­
skim Denniku*’, że „gdyby Polacy nie wy­
woływali zbytecznego sporu o Cieszyn, 
dziś G. Śląsk Oyńby w jS\£\;ńs dwriU Polaków”. 
Wartoby dowiedzieć się, czy to Czesi daliby 
nam G. Śląsk, gdybyśmy poniechali „zbyte­
cznego sporu” o polską ziemię i polską lu­
dność Cieszyńskiego

Cała Rosya jedną armią.
ViPibjenno-rewolucyjna rada na żądanie Tro­

ckiego opracowała i przedstawiła do zatwier- , r , , , , , , _
dzecia do centralnego komitetu wykonawcze- w byłaby do dz.ś w- całej pełni
go obszerny rapjekt m ilitaryzacji wszystkich — o* * * * ? * .  * ■ *  weźmiemy pod ti,

uprawę niezdatnych gruntów, za.pomocą od­
powiednich robót i budowli technicznych, na 

! grunta urodzajne, słowem wszystko to, co 
pod miano dobra, dobrobytu i użyteczności 
publicznej ^podciągnąć się daje, przynosi spo­
łeczeństwu i państwu, praca wyżej wspomłoLa- 
nych pracowników.

Okazuje się zatem jaźfco, że dział ten jest 
czysto działem fachowym, n i e  m a j ą c y m  
n i c  w p ó 1 n e g o z t a k  z w a n y m  d z i a ­
ł o m  p o l i t y c z n y m .

Mimo to za rządów- strupieszalej Austryi 
służba budownictwa państwowego podporząd­
kowaną była pierwotnie pod Ministerstwo 
Spraw Wewm.. w Wiedniu jako III. instancyi, a 
co zatem idzie, służba budownictwa państwo­
wego przy Namiestnictwie we Lwowlie jako 
H-ga instańteya podporządkowana była Na­
miestnikowi i całemu alembikcwi radców, nad- 
radców, hofratów i prezydentów prawników, 
zaś w powiatach starce tom, jato  przedstawi 
cięłam I-szej inefca^jl.
: Z  biegiem lat, po różnych ujemnych doświad­
czeniach, jaki ten dziwaczny, a niczom nieuza­
sadniony twór podporządkowania działu te­
chnicznego pod dział polityczny dawał, ujaw­
niać się poczęły dążenia do usamodzielnienia 
służby budownniewa państwowego i zupełnego 
wy z wolami a jej z pod opieki powyżej podane­
go działu politycznego.

Z pewnością, gdyby nie zaszłe wypadki wo­
jenne, cała służba budownictwa .państwowego

szkół sowieckich, poczynając od najniższych^. ‘wagę służbę techniczną byłego Wydziału kra-
końciAi- p* m k f . r t ł H ,  Miliłwr<u>v* j  iakoteż « v  mierze Wydzla. 
, . - . 1 * .t V * . łów powiatowych na terenie Małopolski, toby-eczte polecała na tem, ze w szkołach niż- i i . . . .  A- - ’ ła osa w ' zupełności samoistna, niezależna od

P
będzie vAci<4 W M4.pt* VlJnK«\*L ISrtJi.IJłbUijUK II UU
szyci w p r o s z o n a  będzie gimnastyka woj- wladl politycZny<ih i wb4r4? dlatego spętała, 
s,.owa i oi^aajinicnie uczniów z szykami woj- ja swoje zadania spramrie. -ezybko i bez za- 
frkowymn vv szkołach średnich ma być wy- .m ity.
hladana ta ty k a ,  bailistyka i historya wojen, j yv p^ńs-twio Polskiem organizowanie służby 
I^reszcie na uniwersytetach mają być zorga-. budownictr/a paóstwowTgo kroczy od począ- 
ruzowane f .a k u l t  e t y  w o j s k  o w e .  z- od- thu w porządku wręcz .przeciT,mym, mianowi- 
działami: sztabu gorioralnego, inżynieryjnym, j cie: odrazu utworzono oddzielne Ministerstwo 
iiifcenflauckini i artyleryjskim. We wstępie pro- j robót publicznych z inżynierem na czele, na­

stępnie jednem pociągnięciem pióra wydzie­
lono agendy z Namiestnictwa i utworzono sa­
moistną Sekcję techniczną, przeistaczając ją 
potem w dwie Okręgowe Dyrekcye robót pu­
blicznych z siedzibą we Lwowie i w Krako­
wie, również wydzielono Okręgi budctwnicze 
ze .Starostw i utworzono samoistne Kierowni­
ctwa Okięgów bud-owiiiczych

Z chwilą jednak objęcia rządów w Malopol- 
sce przez G e n e r a l n e g o  D e k e g a t a  roz­
poczyna się zwrot w przeciwnym kierunku, 

i Stopniowo, ale systematycznie kładzie on swą 
jiękę na sprawy i hgendy t-echniczne, podpe- 
j rządkowywuje jo w coraz szerszym zakresie- 
■ pod swoją wyłączną aprobatę i w ten sposób 
s t a l e  d ą ż y  d o  p r z y w r ó c e n i a  au-  
s t r y a c k i c h s t o s u n k ó w ,  z u p e ł n e g o  
u z a l e ż n i e n i a  s p r a w  t e c h n i c z ­
n y c h  od  w p ł y w ó w  p o l i t y c z n y c h .  -

I rzeczywiście, samoistne urzędy techniczne 
utworzone na mocy Dz. U. R. P. z 1920 r. 
Nr 36 zost.ają nagle esobnera rozporządzeniom 
Pana JEnislra. Rob. publ. w porożumlepiu z 
Min. spraw wewn. z dria 11 luego 1921 poz. 84 

| w całej pełni podporządkowane wojewodom, a 
|-vs!ęc władzom po-litycznym.

Dokonany ten, zamach na samoistność i sa- 
mcdziełaość urzędów technicznych wywołał w 

(kołach technicznych, jak i przemysłowych Ma- 
j łopclski Edebyy^ałe rozgoryczenie i [niezado­
wolenie.

Państwowe władze techniczno i ich urzędni­
cy winni-być wolni i stać zdała od wszelkiej 
polityki, winni bezstronnie załatwiać i opiuio- 

I wać sprawy Jpchniczne im poruczone,- nie po- 
! winni nigdy kierować się partyjnością i stron- 
jidczością względem stron należących do tej lub' 
do tamtej partyi. ale winni sprawy techniczimc 

(rozstrzygać wyłącznie według zasad i prar.va- 
jdeł sztuki technicznej i według słnsznośc-i dat 
jnej sprawy.
! To też jafklkolwiek utworzony zostanie 
ustrój władz państwowych i samorządowych, 
jakikolwiek przyznany zostame zakres dziala- 

inia wrojowo:dom, starostom i s ej mikom — p a ń -  
j s t w* o w e u r z ę d y  t e c h n i c z n o  w i n n y 
z a w s z e  s t a ć  j a k o  c i a ł a  3 a m o i s t n* e, 
j n i e p o d p o r z ą d k o w a n o  i n i e  w c i ą- 
' g a n e  w p o l i t y c z n ą  g o s p o d a r k ę  
| k r  a j u.
j Wojewoda, jego starostowie i sejmiki rJecImj 
j sobie polityknją i sejmiiaiją, uchwalająe różne 
(budowle techniczne, te jednak ostatnie ndechaj 
przyjdą po tem pod bezstronną, rzeczową i fa- 
chową opinię techniczną, do niezabarwlonych 
pojitycziriie i partyjnie urzędów technicznych, 
a na tem zyslca tylko sama sprawa, oraz eko­
nomiczno i racyoualsae wyk orfa-,niń danych bu- 

| dewlL
I O/.asy naboru ■ ausiryaekiego w Małopolsce 
| wykazują, że chociaż inżynierowie państwowi 
j postępowali zawsze bcziStrannie i kierowali się 
li tylko swą wiedzą i cłusznońclą danej spra­
wy t^clmicznej, przez co niejednokrofeiie brali 
w obronę interesy chłopa, to wobec zależności 
ich, vyn ikającej z podporządkowania pod 
władze politycznie, musieli nieraz uledz naci­
skowi z góry i w b r e w  s w y m  p r z e k o -  

!n 9jp'tojer jpo k i e r o  w a c" ó*n cf o n t f  "n 
r z y ś c i ą  d l a  p r o t e g o w a n y c h  j e ­
d n o s t e k  p a r t y j n y c h ,  a z  k r z y w d ą  
d l a  c h ł o p a .

Jeżeli zatem obecne podporządkowanie słu­
żby budownictwa pańiStv/owbgo pod dział- po­
lityczny nadtopiło, jak jeden z posłów Jr-dhnrych 

zaznał, t y l k o  z e  w z g l ę d ó w  p a r t y j ­
n y c h ,  aby rn*eć jednego zaufanego i oddane­
go stron/niefwu człowieka, w oschle wojewo­
dy:, względnie starosty, to zwtóoić musimy u- 
wagę, że to podporzadkor/au iie jest nożem obo­
siecznym, który z natury rzeczy w przeciwnym 
kiorunku Irrajad pocznie, skoro rznd wyjdzie z 
innego stronnictwa. I t y l k o  c a ł k i e m  n i e ­
z a l e ż n e  u.r.z.zę.d.y t e c h n i c z n e  i n i e  
p o d p o r z ą d k o w a n e  p o d  w ł a d z o  p o ­
l i t y c z n e  m o g ą  s p e ł n i a ć  s w e  z a d a ­
n i e  d l a  d o b r a  s a m e j  s p r a w y  I d o ­
b r a  s t r o n  r z e c z y w i ś c i e  i n t e r e s o ­
w a n y c h ,  b e z  w z g l ę d u  n a  to,  d o  j a ­
k i e g o  o n e  s t r o n n i c t w a  n a l e ż ą .

Wyżej omówione podporządkowanie urzę­
dów technicznych pod władze polityczne oraz 
praktyka stosowana przez obecny rząd, za­
znacz." ją ca się: w u s u w a n i u  z naczelnych 
stanowisk technicznych ludzi poważnych i za­

służonych, a  w obsadzaniu tych miejsc ludźmi; tach wyjaśnić znaczenie postaci Napoleona tśT 
młodyuU, niedoświadczonymi • i niezrównoważo- j dziejach polskich i powszechnych, 
nymi, a  to tylko dlatego, że tamci nie należą, V PODWYŻSZENIE EMERYTUR. .„Dziemniię 
ci zaś należą lub co tylko przystąpili d o i lli3taw:i ogłosi! w Nr. 31 ustawę o -podwyisze-. 
strojcinictwa, z którego rząd. wyszedł; w urna-! rju  emerytur osób cywilnych, a Mlństerstwcą 
rzanuu dochodzeń dyscyplinarnych wytocz o- [skarbu wydało rozporządzenie wykemawezef 
r.ych urzędnikowi z chwilą, gdy wstąpd uo te - j3 poleceniem, aby uchwniona podwyżka była; 
go stromnictwa; w decydowaniu o awansie da- ] wypłacona natychmiast bez żadnej zwłoki, 
nej jednostki, a pomijaniu innych starszych i j DRUGI DZIEŃ OBRAD ZJAZDU MASZY-’ 
zasłużeńszych urzędników (dlatego, że  ̂do j NISTÓW I PALACZY miał p rz e b ij silnie oży- 
stronnictwa ludowego nie nałożą) —* śwdad-! y.lony. Między Zaw-odowym Związkiem maszy- 
ezy, że wracamy eaią siłą pary do wstrętnych j-k tów  a Zawodowym Związkiem kolejarzy; 
roonn i stosunków austiyackich i źo. słuszną | przyszło do ostroj wymiany zdań co do stano-, 
sta jo się mraga jednego poważniejszego posła | wiska obu orgamzacyi. Zrdązck maszjTiistówi 
uczyniona w jego przemówieniu, wygloszonem j oświadczył się przeciw przystąpieniu do Z. Z. Ki 
w Sejmie w dniu 10 lutego b. r., ż.e protek-1 y^końcu zjazd uchwali! szereg rezolucyL Mię- 
cya, samowola, korupeya, demornlizacya, p«- ■ j 3y innami zastrzegł się, że pragmatyka służ- 
pieranle pewmych partyi, które idą na usługi j bowa n ‘o mrfże wejść w życic bez zgody upeł- 
rządu itd., przybierają obecne formę j-szczo | nomocsnięnych przedstawicieli maszynistów, jalć 
yustrętaiiejszą i josac^o jaskrawszą, aniżeli za j wogółe wszelkie zmiany w jej brzmieniu nie 
•czasów, austryaekieh i że przeciwko rim naród j będą jmogły być przeprowadzano bez zgody, 
polski występować m usi TECHNIK. 1 tychże przedstawicieli. Dalej zjazd wzywa rząd,

----------- —*— —' jby wymógł na Niemcach oddańe i^zyznanych
|Polsce* parowozów. Wkońcu zebrani żądają 
j przyjęcia z powrotem maszynistów i palaczy, 

*,j.|w» jwydalonych ze służby za ich u-dzlal w ostatnim
Cw mą  ̂ | strajku.

Żydzi są społeczeństwem niewiniątek i (La-j z  poj^SKlEJ AKADEMII UMIEJĘTNOŚCI, 
togo ̂  są wszędzie- prześladowani A że w P o l- j j^ ^  n  m. odbyło się posiedzenie'wydziału 
sco jest ich stosunkowo najv>gęcej, więc też jmatem.-przyrcwin., na którem były przodstawdo- 
tutaj cierpią najstraszniejszy ucisk. Oto nowy iC0 praeo pp.; prof. Talki-Eryncewicza i Hoye- 

; dowód znęcania się polskich Herodów nad ra z okresu  antropologii, łk a  P. Łozińskiego
z zekresu histologii, K. Stocklego z botaniki, 
B. Świderskiego, prof. W. Szajnochy z dziedzi­
ny geologii j  paleontologii, orezz po*of. K. Dzie-

ńewiniątkami. We Lwowie odbywała sio roz­
prawa sąuowa przeciw żydowi Bergnercwi, 
gimnazyaliście, 'oskarżonemu o szerzenie pro­
pagandy bolszewickiej na ławio szkolnej wśród wońskiego z zakresu chemii. 

| uilcdzieży polskiej*. Pisze o tern lwowski „Wiek 
Nowy“ w nrzo 5966, w artykule p. t :  „A gi-

PIĘĆBZIESIĄT A CZWARTA WYSTAWA 
E ZBIORÓW F. JASIEŃSKIEGO, d k  uczcze-

! ckie gazety, jak „Świt<: i „Czyu“. Gazety te i bro­
szury  podczas pauz rozkładał na ławce tak, 
| aby je koledzy spostr/edz i widzieć mogli.

użyczonych przez zbieraczy 
DALSZE CEGIEŁKI WAWELSKIE: 124,

125, 126, 127, 123 i i29-tą ufu/ndował p. Sta­
nisław hr. Badani, jako członek dawnąpo Ko-

j 0azoty i broszury te sprzedawał kolegom, po -; raitetu. wawelskiego, pokrywając w ten sposób 
żyezał do prz-eczytaańa, poczem je napowTÓt j koszta całego tygodnia- robót na Wawelu, 
odbierał, aby jo dalej w ten sposób rozsze-1 KRAICÓW BEZ WODY. Wczoraj w późnej 
rza-ć. ,  (godSikie wieczornej pękła główna rura wodo-

„W rozmowach z kolegą Klimkiem- wyraził jciągowa koło klasztoru Norbertanek, skutkiem 
Bergncr swo przekonania^ iź program E ifu r-; czego nie będzie wody w mieście przez cały 
cki nie odpowiada jego zapatrywaniom, bo dzisiejszy dzień. Do naprawy przystąpiono na- 
p r o g r a m  t e n  z w a l c z a  b o.Ls.z.e.w.i.z m. j tychmiafit. Roboty tawały przez całą noc. — 
G.d.y K l i m e k  w p i s a ł  s i ę  n a  1 i s . t .ę :Należy się spodziewać, że dzieiaj wieczorem 
d.r.u.ży.n ś l ą s k i c h ,  B e r g n e r  te .n  c.z.y.n jwodociąg zostanie ostatecznie naprawiony, 
n.a.z.w.a ł „s z o w i n i z m o m“. j GMINA M. KRAKOWA MA DO POZBYCIA

„Później w rozmowie z Klimkiem o ofenzy-, MĄKĘ, którą w ilości 5 kg. na redzmę będzie 
wio polskiej, Bergner rzekł, że we Lwowię! sprzedawało miojskie JBiuro
wśród młodzieży możnaby .stworzyć „ k ó ł k o  
k o m u n i s t  y c z n.e“, a nawet twierdził, że 
'takie kółleo już istnieje, do którego należą 
żydzi,- Ukraińcy i Polacy, ale5 w mniejszości. 
Gdy Klimek oświadczył, że o tem doniesie 
władzy, Bergner wyraził się, iż wówczas i je­
go zadenuneyowałby, bo i on należy do kół­
ka. Potean czynił wyrzuty Klimkowi, że 1 ma­
ja był w szkole, zamiast brać udział w obcho­
dzie socyalietycznym4*. -

r\r? J! przy^i^rycli prr-y-
znał się do przynoszenia gazet i  broszur, twier 
dząe, że nic w tem nie widział zd-ożnego. 
Sąd po przemówieniu obrońcy, dra Pierackie- 
go, wydał werdykt uwalniający.

Jedno niewiniątko więcej, bronione przez 
polskiego adwokata, wyszło w świat zapewne 
z ]:»oc7TucicTn „niesłusznego" cftkartonia i ogra- 
Tiiczania jego swobody pi^ekonań. Niewiniąt­
ko prawdopodobnie wróci do szkoły polskiej.

Takich niewiniątek znajdzie się w szkołach 
polskich więcej. Ale poczciwo władze i rodzice

aprowizacyjne
w eonie: 110 ,Mk. za mąkę pszenną I ki.;
105 Mk. za mąkę pszenną ameryk.; 90 Mk. za 
mąkę pszenną chlebową 1 90 Mk. za mąkę ży­
tnią. Początek sprzedaży dnia 20 b. m.

SPRAWY MIEJSKIE. W dniu 18 b. m. orf- 
było się pod przeT/odidctwem wiceprez. m. 
Rołlego posiedzenie VH eekcyi Ra-3y miasta, 
na którem uchwalono przedłożyć Radzie mia  ̂
sta do zatwierdzenia wrciooki w ©prawach: umie- 
szczenia zaniedbanych chłopców w Zakładzie 
w y e l i o j a r  óń*c,zypie, oddania' kietrowm- 
ctw a gier 4 zabaw w parku Dra Jordana sekcyi 
sportowej J . M. O. A. i J . W. C. A., oraz przy­
jęcia zapisu wiceprez. m, Rollego na żywienie 
ubogich dzieci. W dalszym ciągu uchwalono 
przedstawić Radzie miejskiej projekt przy­
znania jednorazowego zasiłku 100.000 Mk. To­
warzystwu opieki młodzieży.

NA GOŚCINNE WYSTĘPY DO AMERYKI, 
jako delegat na zjazd Związku socjalistów pol­
skich, ma wyjechać głośny z antr/eligijnych 
występów w Sejmie .poseł socyalistyezny Cza-

wywać dzieci pokłrio z żydowskiem* niewiniąt­
kami w jednej szkoła POPIÓŁ,

R O N I K A .
Kraków, 20 kwietnia.

wiwa . UUOWIWU' WlitU/.W i. {. KJ-.I fJiSZtl . TT , . . ,
g<*6w ^  te  flemclcratrooiera iest. wclie-1 f “f 1̂. t tery ™ ,  . „ j _____ Iaartę jako redaktor „Naprzodu" z czarów woj­

ny. Tutaj p. Czapiński odznaczył się sTa^de- 
niem i gloryfikowaniem rosyjskiego bolszewi- 

“ SHSSłS (zinu^ oo T»iywolało niesmak nawet w kolach 
socyalistycznych, które cetateczńe usunęły go 
z „Naprzodu". Po smutnej sławie w Strjmle 
szuka teraz p. Czapiński oowydh laurów- w 
Ameryce, gdzie z polecenia’ r<uly naczelnej ma 

PRZYJAZD NACZELNIKA PAŃSTWA DO , objeżdżać kolonie robotJiacze. Jaki cel tej mi- 
KRAKOWA. Jak się z Rektoratu Padw. Jag. jsyi, komunikat partyjny o tem_ milczy. Nie 
dowiadujemy, uroczyste wręczenie Józefowi trudno jednak domyśleć się, że jest to wyprą-

Wystawa jubileuszowa
L e a n a  W y c z ó ł k o w s k i e g o .
—- Pięćdziesiąt ła t — z  okładem — służe­

nia, bezustannego, pełnego zapału — sztuce, 
i bez kompromisów.

— Wielki talont i wielka praca. Indywflłhal- 
ność boz maniery.

Mnóstwo tematów i mnóstwo technilr. Kro­
czenie własne mi, nowemi drogami graficznend.

— Wyczółkowski — to rysownik, akwafor- 
cista. litograf, fluoroforcista, malarz, pasteli­
sta i akwarelista. *

‘— Rozmach, siła; a jednocześnie subtelność: 
rzeczy rzadko chodzące w parze.

— Malarz życia, którego twórczość jest pie­
śnią o ariemi naszej.

— Ukochał polskie niebo, polskie niwy, 
polskie góry i bory, polskie morze, polskie 
kwiaty.

— Mistrzowski kształt, poczucie barwy, peł­
nia światła: -— a jednocześnie — za pomocą 
wartości plastycznych — bo tego z żadnej 
but ci ki doiać niepodobna4— oddana poczya 
tej polskiej ziemi, jej wesołość, melancholia 
lub majestatyczna groza.
_  Wyczółkowski jest pierwszym i jedynym. 
ii* wiulką miarę, poetą Tatr i polskiego 
jsaona.

— Oddał nikt charakter ludu, Tatiy  za- 
inieazkującego.

— Nikt na ś wio cie i nigdy nie rysował i nie 
malował, efrzew tak, jak to robi Wyczółkow­
ski. Kształt, barwa i dusza; bo drzewa mają 
duszę, zawsze, podcans gdy ludzie miewają 
duszę jeno zrzadka.

— Wyczółkowski maluje i rysujo potrety.
—̂ Wyczółkowski słynie jako malarz kwia­

tów.
— Jest niezrównanym, jako odtwórca twór­

czy architektury. Kamienie mają również du­
szę. Wyczółkowski umie tę duszę oddać. Słyn­
ne są jego serye litografij, odtwarzające naj­
cenniejsze zabytki Gdańska, Warszawy, Lu­
blina. Typy i krajobrazy mamy w innych te­
kach: litewskiej!, huculskiej, ukraińskiej, tar 

trzańskiej.
— Wyczółkowski specyalnie ukochał wzgó­

rze Wawelskie. Te drogie sercom naszym za­
bytki unieśmiertelnił w sztuce plastycznej, li­
tograficznej, której znowu jest specyalnym 
zwolennikiem. Tu poszedł no\vą, własną dro­
gą, stając się największym ze współczesnych 
litografów.

— Na obecnej Wystawie (54-toj ze zbiorów 
F. Jasieńskiego) wystawiona jest najnowsza 
serya mistrzowskich plansz. Cztery z nich od­
twarzają motywy z katedry. Dwie inne — 
motywy z Kazimierza dolnego. Architektura, 
yykonana przez architektów, pozbawiona jest 
prawie zawsze wartości malarskiej. Architek­
tura malarzy bardzo często wali się. T u spo­
tykamy się z wyjątkiem, który jest rzeczą 
bardzo cenną.

*— Wyczółkowski — na Ukrainie — wyna­
lazł plener, przywieziony prawie równocześnie 
z Paryża do Warszawy przez Podkowińskie­
go i Pankiewicza. Znajdująca się obecnie na 
Wystawie słynna ,pwka na Ukrainie" (poszó- 
stne pługi) jest arcydziełem jako rysunek, 
barwa, ńntenzywneść światła, kompozycya, 
charakter i poezya. Jest to jeden z najlepszych 
obrazów plenerowych, jrkie wosróle istnieją.

— Wyczółkowski w roku 1869 wstąpił do 
warszawskiej szkoły rysunkowej, gdzie był 
uczniem Gersona. Studyował następnie w Mo­
nachium pod prof. Wagnerem i w Krakowie 
pod Matejką. Jako potężna indywidualność 
pozostał sobą. Sosów, zwłaszcza monachij­
skich, niema w jego twórczości, a to prze­
kleństwo ciążyło przez szeregi lat na twór­
czości wielu znanych i uząanych artystów* pol­
skich. Niektórzy nie wyzwolili się z pod nie­
go nigdy. _ - *

Wyczółkowski nie zasklepił się w żadnym 
rodzaju i żadnej technice. Idzie wciąż naprzód, 
pracuje bez wytchnienia, próbuje, uczy się, 
jak gdyby był me mistrzem, lecz terminato­
rem.
, Ten znakomity artysta jest osobistością nie­
zmiernie sympatyczną i zasłużonym obywate­
lem. Kocha ojczyznę gorąco, lecz nigdy nie 
zapomina o tem, że prawdziwa miłość — to 
nie czczy frazes: — to czyn obywatelski i bez­
ustanna praca> przysparzająca tej ojczyźnie 
chwały.

FELIKS JASIEŃSKI,

Piłsudskiemu honorowego dyplomu doktora 
praw, nadanego Mu uchwałą Senatu Dna w. 
Jag. w marcu ub. r., nastąpi przy końcu bie­
żącego miesiąca lub z początkiem najbliższe­
go, w którym to czasie spodziewany jest przy­
jazd Naczelnika Państwa. Naczelnik weźmśe 
też udział w uroczystości poświęcenia kamie­
nia węgielnego pod Zakład ginekologiczny.

25LECIE ISTNIENIA AKADEMII HAN­
DLOWEJ W KRAKOWIE. W czerwcu b. r. 
kończy Akademia handlowa w Krakowie swe 
25-lotnie, zaś Kurs abituryentów 15-letnie 
istnienie. Dyrekcya zamierza w tegor^eznem 
sprawozdaniu umieścić nazwiska wszystkich 
absolwentów swego zakładu z podaniem ich 
obecnego stanowiska. Wobec tego prosi dytek- 
cya wszystkich byłych uczniów Akademii han­
dlowej, względnie słuchaczy i słuchaczki lcir- 
sów abituryentów, aby zechcieli podać listo­
wnie dyrekcyi Akademii tak swe obecne adre­
sy, jak i wiadomości o swych kolegach, do któ­
rych niniejsza odezwa mogłaby nie dojść.

Zarazem zaprasza dyrekcya Akademii han­
dlowej wszystkich absolwentów tut. Akademii, 
względnie Kursów ąbituryentów, mieszkają­
cych stale w Krakowie, aby zechcieli zebrać 
się w budynku Akademii liandl. w niedzielę 
dnia 24 b. m. o godz. 11 przed południem.'

„DZIEŃ FRANCYI“ W SZKOŁACH. Mini­
sterstwo wyznań relig. i oświecenia publ. pole­
ciło urządzenie w dn;u 4 maja „Dnia francu­
skiego" we wszystkich szkołach polskich. 
W dniu tym ma być nauka skrócona o dwie 
godziny, a czas w ten sposób uzyskany ma być 
obrócony na odczyty o stosunkach polsko- 
francuskich w przeszłości i teraźniejszości 
i o ich znaczeniu dla Polski.

W związku z  rocznicą napoleońską, która 
przypada na dzień 5 maja* ma sio taż w odczy-

wa po... dolary na kampanię wyborczą... Wi­
docznie zasoby z czasów p. Moraczcv.tski.ego 
już się wyczerpują...

ŻYDOWSKIE ZWIĄZKI ZAWODOWE SIE­
DLISKIEM RUCHU PRZEWROTOWEGO. Dy, 
rekeya policyi W Krakowie zawiesiła d//a;ai- 
mość 'żydowskich grup zawodowych przy ni. 
Krakowskiej 23, obejmujących robotników: 
budowlanych, metal owe ów, wyrobów s kora a- 
mych, oraz przemysłu spożywczego. Również 
wstrzymała poi i cya działalność Stowarzyszeń 
poal esy on is tycznych. Zarządzenia powyższe na* 
stąpiły z powodu wkraczania tych Związków 
na pole działalności politycznej. Skonstatowa­
no, że krakowskie zawodo-we organizacje ży­
dowskie z przywódcami żydowskiej partyi so- 
cyalno-demokraty-eznej, są siedliskiem mcłiu_ 
przewrotowego.

Lokale, gromadzące ezłonlrów Związku, opie­
czętowano.

WYKRYCIE SPRAWCÓW MORDERSTWA 
35AHNÓW? Jedno z pism krakowskich donio­
sło wczoraj, że policyi udało się zaaresztować 
morderców bł. p. Zahnów w osobach 35-letniego 
rzeźnika Amsterdama i jego towarzysza. 
W sprawie tej wiadomo nam już od laiku ty­
godni, że w aresztach pod „Telegrafem" pozo­
stają dwaj młodzieńcy, byli uczniowie gimna- 
zyalid, aresztowani przez policyę państw ow i 
w Kocmyizowie. Aresztowanie nastąpiło na 
tej podstawie, że komandzie policyi państw, 
w Kocmyrzowie wydał się podejrzanym han­
del biżuteryą, prowadzony przez wspomniaoycli 
młodzieńców. W pcdejrzen'ach, co do udziału 
aresztowanych w morderstwie Zahnów, utwier­
dziła policyę Okoliczność, że pomocnik ZaJina, 
Tischiowitz, zegarki znaleziono (w liczbie 5) u 
owych młodzieńców (rozpoznał jn t̂O pochodząc 
co ze jskłflBU Zahnów. Rozńoznanle
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ra i p. T. na tern, że w iJzkaćh sl:on£:skowa- 
uveh zeghrków były druciki stalowo, które nic- 
boszczyk Zahn zwykł'był przez uszka przecią­
gać dla powieszenia ich wagi. Podstawa ta 
jt-*d'łiak wydała się policyi • krakowskiej zbyt 
kruchą, by na niej można było zbudować oskar­
żenie. Zaaresztowani pozostawali zatem nadal 
iw aresztach dla zebrania konkretniejszych do­
wodów?. Nareszcie w dniu ostegdajszym jeden 
s  olkyałów policyjnych wpadł na myśl prze­
prowadzenia rewizyi w domu rodziców zaare­
sztowanych chłopców. W czasie rewizyi u Aan- 
Isterdama- znaleziono pokrwawione spodnio i 
/bluzę. Uradowany tein wykryciem urzędnik 
raóL-yjiiy, przeprowadził ponowne badanie are­
sztowanych, którzy, mimo całonocnej • męczącej 
iudagacyi' policyjnej, do czynu iiikrinmowane- 
go sio nie przyznali. Dodać należy, że bluza 
i spodnie mogły być pokrwawione, gdyż oj­
ciec Amsierdama jest raeźnikiean. Czy krew ria 
sJraidu była ltfdzką, czy bydlęcą okaże anali­
za oh emlean a.

Zaznaczyć należy, że aresztowani liczą: jeden 
dat 17, drugi 18, a pochodzenie zegarków tłó- 
3iio ezą. nabyciem ich na tandecie w Krakowie.

Jak sae dogadujem y w ostatniej chwili, 
aresztowani, mimo że wyniki analizy chemicz­
nej nie zostały jeszcze stwierdzone, zostali od­
prowadzeni do więzienia sądu karnego.

Z Polski i ze świata.
ZLOT „SOKOŁÓW* Z CAŁEJ POLSKI ma 

sro odbyć w połowie lipca w Warszawie. Z po- 
za . grami© Polski zapowiedzieli swój przyjazd 
bo koli polscy z Ameryki, z Westfalii i Nad re­
iki. z Berlina, a także Związki sokole chorwacki 
i słoweński. Unia gimnastyczna francuska 
przysyła na zlot pełną drużynę wzorową z pre- 
sese-m Unii na czele. Trudności zapewnienia 
kwater i zaprowianfcowa&ia 8—10 tysięcom 
przyjezdnych będą znaczne, jednak przewodni­
ctwo Związku sokolego liczy w tym względzie 
na ofiarną pomoc mieszkańców Warszawy.

O SPROWADZENIE ZWŁOK SIENKIEWI­
CZA. „Ziemia Lubelska4* zamieszcza gorącą 
odezwę pióra p. Jana Adamowicza, nawołującą 
do utworzenia komitetu, któryby się zajął spro­
wadzeniem zwłok autora „Trylogii4'do Krako­
wa i złożenia ich w grobach zasłużonych. 
‘■Odezwa przypomina zasługi naszego wielkiego 
pisarza, który „niósł pogrążonym w a paty i 
iskrę nadziei, w najbardziej wątpiące serca 
„wlewał otuchę i budził ducha narodowego4*.

NOT,VE NAZWY PLACÓW WARSZAW­
SKICH. Dla upamiętnienia dnia, w którym 
Sejm uchwalił konstytucyę, magistrat m. War­
szawy postanowił zmienić nazwę pląeu Teatral­
nego na „Plac Konstytueyi 17 marca**, a dla 
Hiczczenia setnej rocznicy śmierci Napoleona I. 
ft^ac Warecki nazwać „Placem Napoleona 1“ 
i umieścić ma skwerze blok kamienny z tabli­
ca pamiątkową.

'MIANOWANIA W MINISTERSTWIE PRZE­
MYŚLU I HANDLU. Naczelnik państwa miano­
wał w Ministerstwie przemysłu*i handlu dy­
rektorami departamentów pp.: ksż. Władysława 
Malangiewcza, inż. Stanisława Świętochowskie­
go i Dra Ludwika Darbwskiego.

DEFRAUDACYA NA POCZCIE LWOW­
SKIEJ. W głównym urzędal© poczto­
wym we Lwowie wykryto delraudaeyę 
na pół miliona marek, popełnioną 
przez podniesienie tej sumy na fałszywie nada­
ne przekazy pocztowe. Sprawczynią jest mani- 
■pulantka^gocztowa, Ederówna. W  mieszkaniu 
dej, które zajmowała pod przybranem nazwi­
skiem, znaleziono 400.000 Mk. Oczywiście de- 
;frauda::tkę .aresztowano.

KONGRES MIĘDZYNARODOWY NAUCZ. 
SZKÓL ŚREDNICH odbył, się w Paryżu od 29 
jrcarea do 2 b. m. Obecni byli przedstawiciele 
13 państw, w tem  i Polski w osobie prof. Kwiat­
kowskiego i Kidskiego; urządzili oni w czasie 
zjazdu wystawę map i polskich dzieł nauko­
wych oraz podręczników szkolnych.

by w dniu 1 maja wstrzymali się okh wzięcia
tubiału w soeyadstyczioych manifestacjach*

Judaica.
HISTORYA PEWNEJ WARSZAWSKIEJ 

KAMIENICY. Dziceinild warszawskie dono­
szą: Wśród całego morza kamienic żydow­
skich, zapełniających prawie całą dzielnicę w 
okolicy ni. Rymarskiej, znajduje s-ię nierucho­
mość, własność hr. Krasickiej. Kamienica ta, 
pozostająca w administracji hr. Zamojskich, 
była przez cały czas przedmiotem apetytów ży­
dowskich, którzy narzucali się nsrtartfaczcde w 
celu jej kupna, proponując nawet o 50% wyż­
sze ceny, niżeli kupcy Polacy. Zamojscy je­
dnak stak na straży posiadłości i pilnowali, 
by nie oddać jej w ręce żydowskie. Nierucho­
mość ta  dostała się wreszcie w ręce Andrzeja 
ks. Lubomirskiego. I teraz dopiero żydzi osią­
gnęli swój ceL Andrzej ks. Lubomirski sprze­
dał ją w marcu b. r. żydowi Szeressewskiemu, 
podstawiając niejakiego Stolarka celem zmy­
lenia opinii publicznej. Przy tej „transak-oyś** 
Stolarek zarobił 500 tys., a książę 1, 150 tyB. 
To też kanedarya hr. Zamojskich oburzona 
tym faktem sprzedana a kam łosicy w ręce ży­
dowskie —  kamienicy, której broniła uparcie 
przez .dziesiątki lat — piętnuje ten czyn gali­
cyjskiego arystokraty, oddając go pod prę­

gierz opinii publicznej.

ogłaszają ich bezwzględny bojko®. Ponieważ 
rektor Machek oznajmił, że takich uchwał 
przyjąć mdo może, najwyżej może etę zgodzić 
na nie wypełnianie rubryk przynależności pań- 

| etwowrej, delcgacya oznajmiwszy, iż od tych 
i żądań nie odstępuje, opuściła uuJwersyŁct.

„Me byłoby sławnej obrony Lwowa44*
,,YvTpared:* z 19 b. m. podaje zjadliwo-urą- 

gający wierszyk p. t. „Nad mogiłą Ususufla. 
(U. S. S. =  ukraiński siczowy strzelec^ w 
którym pisze, io  wodzono go cały czas tza 
nos, że wierzył om ciągłe w jakąś parnie© czy 
to Zachodu czy Polski, i wreszcie mówi temi 
słowy: „coby tak  było tego roku, gdybyśmy 
byli obródłi wszystkie bagnety w? jedną stro- 
saę. gdybyś ty idąc za Zbroicz, nie poszedł prze­
ciw braciom44. W tern miejscu wyłazi szydło 
z worka. Według „Wp&redu** powinien więc 
był ten żol&iorz pójść razem z bolszewikami 
•na Polskę, bo wówczas „nie byłoby liańby, 
wstydu, sławnej „obrony Lwowa" (to po pol­
sku cytuje) x nie byłoby Tucholi, dni Rygi, 
ta Tamowa. Szydzi w końcu „Wpered**. „Sy­
nu, nie bądź durniom i ede brataj się z pana­
mi!*4.

Chyba dosyć przejrzysta robota!

Zawiadomienia i komunikaty.
Z TOW. FILOZOF. W KRAKOWIE. Zebranie 

wydziału odbędzie się we czwartek 21 b. m. o g. 
8 wieczorom w sali somimannim filozoficznego.

W KRAK. TOW. LEKARSKIEM odbędzie się 
we środę dnia 20 b. re. o godz. 8 wieczorem 
posiedzenie naukowo. Pokazy: prof. Dr Rosner, 
Dr Reich. Prof. Nowali wygłosi odczyt „O księ- 
g03uszu4*, zaś prof. Dr Marchlewski „Instytut 
Puławski i jego działalność w walce z księ-go- 
suszean**.

We ezwdrtek dnia 21 b. m. zebranie towarzy­
skie: wieczór poezyi — prof. Dr Wacbho-lz: tłó- 
maczenie „Fausta44 (na pólskil i prof. Dr Wn ka­
dmów ic: tłumaczenie „Pana Tadeusza** (na nie­
miecki). Goście mile widziani.

KURS STOLARSKI przy miejsk._Muzeum prze­
mysł owem, urządzony wspólnie z Krajowym . Pa­
tronatem rękodzieł i przemysłu. rozpoczyna się 
dnia 25 b- m. o godz. 2 po południu w gmachu 
Muzeum przemysłowego, id. Smoleńsk 1. 9, U p.

ODCZYT na temat: „O pracownikach litych
pasów Gdańskich44 wygłosi ks. Dr Tadeusz Kru­
szyński dnia 20 b. nu b gedz. 7 wieczorem w sali 
wykładowej mieisk. Muzeum przemysłowego.

Udział Falski w sankejfauh anty- 
nlemleekieh.

Warszawa. (Telcf. wł.) Wczoraj wo wtorek 
odbyła się w ministerstwie spraw zagranicz­
nych konferencja w sprawie zastosowania 
sankcyi ekonomicznych względem Niemiec. 
W konfere-ncyi wzięli udział delegaci minister­
stwa skarbu, przemysłu i handlu, tudzież cen­
tralnego związku przemysłowego. W kołach 
politycznych krąży worsya, iż rząd polski opra­
cował projekt ustawy o wprowadzeniu w ży~

»cie dodatkowego podatku na towary niende- 
jc.kie, opiers.jac się przy tem ną analogicznych 
j projektach francuskich i niemieckich. Ustawa' 
[ma uwzględnić specjalno warunki życia go­
spodarczego w Polsce, .craz sytuację na G. 
Śląsku i w Gdańsku.

NEKROLOGIA.
*f  J ó z o f  M ę c i ń s k i ,  "weterm powstania 

18G3 roku, prezes. Tow. Wzajemnych Ubezp. 
w Krakowie, długoletni poseł na b. Sejm kra- 

ijowyi, b. prezes Rad powiatowych w Dąbro- 
wej, Tarnowie itcL, zmarł wczoraj w Andry­
chowie. Eksportacya zwłok n& dwoi-zec kolej, 
w Ajcdiy^chowie nastąpi 22 b. m., pogrzeb od­
będzie się 23 b. m. w Partyniu o godz. 10 
raŁO.

ferytarpifl olspssyi

Ze świata kafeliejtfego. 
ZVX*LANIE KONSYSTORZA. Według do- 

mesień Ag. Stcfani, Papież zwoła prawdopodo­
bnie 10 czerwca b. r, konsystorz.''

CHRZĘŚĆ. RUCH ROBOTNICZY W KRA­
JU. W niedzielę 17 b. m. odbyła się w Biel­
sku komfereneya delegatów chrzeóc. Związków 
zawodowych z powiatów: bialskiego, bielskie­
go, żywieckiego i wadowickiego. P. J a n u s z  
przedłożył sprawozdamie ze stanu organizacyi 
w okręgai bielsko-bialskim. Organizacya liczy 
w tym  ̂ okręgu z górą 10.000 zorganizowanych 
robotników. Chrzęść, orgatnazacya przeprowa­
dza ruchy ceninikowe i interweniuje u po- 
fizczgólnych fabrykantów, wfads itp. Dziś już 
jest rzeczą niewątpliwą, że chrześc. Związki 
zawedowe w okręgu bielsko -bialskim odniosą 
zwycięstwo, bo orgarizacyo sooya!isfcyczne, 
pozostające pod wodzą żyda dra Grossa nie- 
jeclno-krotnie zdradziły Infcereaa robotników, 
którzy feź tłumnie opuszczają czearwone 

sztandary.
■ Uchwalono wniosek w sprawie Górnego Ślą­
ska, zaprotestowano przeciw zamachowi na 
spoczynek niedzielny, wreszcie uchwalono 
wniosek w sprawie mieszkaniowej.

I>n. 17 b. m. odbyło się zgromadzenie gór­
ników zorganizowanych w Chrzęść. Związku 
zawodowym górników w Libiążu. Zgromadze­
niu przewodniczył p. K o p a .  Przemawiał p. 
M a r t i n e k, członek Centrali chrześc. Zwią­
zków zawodowych z Krakowa i p. Hanke ,  
sekretarz okręgowy z Krakowa. W dwskusyi 
whieraK głos pp. Subcl, Kała, Ryt!, Słowik, 
ks. Flasiński, kolejarz Krzemińsld i im., pod­
nosząc potrzebę systematycznej pracy orgaini- 
zat-yjnoj. Po dyskusyi uchwalono rezolucję 
przeciw zamierzonemu pogwałceniu spoczynku 
Eiedzieinego na rzecz żydów; wezwano gór­
ników w Libiążu do przy&tąpfeaiia do chrześc. 
órganiza cy i^ a  wod ow(ej i wezwano górników,

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. i  SŁOWACKIEGO komum- 

kują: Dzifliej „Hamlet4* z p. Adwentowiczem w 
świetnej roli tjirulowej. Jutro po raz, drugi b rz y ­
dki Ferrante**, który, dzięld doskonałej grzo na- 
Bseg.o gościa, niezwykle zainteresował publiczność. 
„Hamlet*4 powtórzony będzie w piątek 22 b. m.

iA ! KONCERT SYMFONICZNY w teatrze Sło­
wackiego odbędzie się w niedzielę 24 b. m. i po­
święcony będzie twórczości L. Bsethovena, ku ucz­
czeniu 150 rocznicy urodzin wielkiego twórcy. 
Jest to trzeci w tym sezonie koncert z zapowie­
dzianego cyklu czterech, poświęconych twórczo­
ści Beełf*ovena. W programie: 1) Uwertura Lco- 
nóra ITT, 2) koncert skrzypcowy (solistka L. Ma­
kowska), 3) Symfonia VII. Dyryguje B Walewski. 
Bilety w kasie zamawiań Braci Lipskich do na­
bycia.

Z TEATRU „BAGATELA'4 komunikują: „Nie­
spodzianki rozwodowe** powtórzone będą jeszcze 
dzisiaj i w niedzielę. We czwartek 21 b. m. wej­
dzie na repertuar głośna „Panna MaKczewska44, jo- 
dna % najświetniejszych sztuk Zapolskiej. Reżyse- 
ryę obejmie p. Nowacki, rolę główną p" Wernicz.

W sobotę 23 b. m. o godz. 11 wieczorem wy­
stąpi znany telepata, Dr Radwan, przy współ­
udziale orventalnego medium p. Tabiro.
. „BŁĘKITNY RYCERZ44, operetka Fr. Lehara,

również po raz pierwszy znakomici tancerze: 
Leokadya i Józef Ciesielscy.

Repertuar fuairu miej. im. J. Słowackiego.
Środa 20 b. m.: „Hamlet44 Szekspira.
Czwartek 21 b. m.: „Brzydki Ferrante** Lopeza. 
Piątek 22 b. m.: „Hamlet*4 Szekspira.

Repertuar Teatru Powszechnego.
Środa 20 b. m.: „Faworyt44.
Czwartek 21 b. m.: „Bohater kaukaski4*.
Piątek 22 b. m.: „Faworyt44.
Sobota 23 b. m.: „Ciężkie czasy44.
Niedziela 24 b. m.: Po poŁ „Królowa przedmie­

ścia*4, wieczorem „Ciężkie czasy44.
Repertuar „Bagateli*.

Środa 20 b. m.: „Niespodzianki rozwodowe44.
Repertuar „Noweśel44.

Środa 20 b. nu: „Tajemnicza daitra44.
Czwarta 21 b, „Dziewczę z Holandyi4*. 
Piątek 22 b. m.: „Gwiazda Kaukazu44.
Sobota 23 b. m.: „Tajemnicza dama**.

Wśród Ukraińców.
Żądania akademików ukraińskich.

Dn. 16 b. m. przybyła do rektora Uniw. 
lwowskiego Maeheka delegacya ukr. gtudm- 
tów, wręczając mu memoryał, w którym &tu- 
deoei ni© rezygnując ze swoich żądań cć do 
nkr. uniwersytetu we Lwowie, domagają się: 
1) przyjęcia ca lwowski unrw. wszyskieh ukr. 
studentów bez jakichkolwiek ograniczeń; 2) 
ni© domagania się wypełniania rubryki przy­
należności państwowej tak długo, jak sprawa 
Galicyi wschodniej ni© jest rozstrzygniętą; 3) 
przyjęcia na iiniwersytct wszystkich ukr. pro­
fesorów, którzy tamże uczyli w 1918 r. -— Sto- 
deinci uważają tych Ukraińców, którzy wpisali 
się na lwowski upsiwersytet, m  zdrajców i

Paryż. P. A. T. H<avas. „Echo de Paris4* do­
nosi: Zda-je się, że na wczorajszem posadzeniu 
rzeczoznawców wojskowych i gospodarczych 
zostały deHnitywłnio ustalone granice tendo- 

jryiim, mającego być na nowo obsadzonera. To- 
Irytoryum to obejmuje okolicę Ruhr, z wyjąt- 
jkiem okręgu Hans na północnym wschodzie 
i Iserlohn, ■ratomhst na południo także okręg 
Riberreld. Jest to obszar na ogół-długi na 75 
kim., a szeroki na 25 kim., który liczy niespeł­
na 4 miliony mieszkańców.

O POŚREDNICTWO PAPIEŻA.
Paryż. (Polpress). Współpracownik „Corr 

della Sera4* został poinformowany w dyploma­
tyczniej kancelaryi Watykanu, że pogłoski 
o jakiejś Iconferencyi, która, rzekomo, miała 
się wlbyć w Lugano pomiędzy min. Shncns^ooi 
a specyalayni wysłannikiem Watykanu, są 
absolutnie bezpodstawne. Co do pośrednictwa 
Papieża wogól© dziennikarzowi oświadczono, 
żo Papież nosi się z zamiarem wydania orę 
dzia w sprawie uregulowania stosunków w 
Europie; jednak kwestya wydania tego orę­
dzia nie jest jeszcze ostatecznie zdecydowana.

NIEMIECKIE „NIEŚCISŁOŚCI44.
' Berlin. (E. E.). Delegacya niemiecka zawia­
domiła komisyę odszkodowań, ze obliczenia 
niemieckie, .według których Niemcy mieli już 
zapłacę 20 miliardów marek w .tow aradi i su­
rowcach nie °ą dokładne. Niemcy godzą się 
obecnie na obliczenia konusyi odszkodowań, 
według których Rzesza dostarczyła sprzymie­
rzonym 2,153.845 tonu towarów, podczas gdv 
uprzednio utrzymywali, że dostarczyli 4 i pół 
miliona tenn. Wartość dostarczonych tovF<a>- 

rów niemieckich obliczono na 500 milionów 
marek niemieckich w zlocie^

STANOWISKO FRANCY! WYWOŁAŁO 
W NIEMCZECH K0NSTE3NACYĘ.

Berlin. (E. E. Radio). Podług wiadomości 
prasy, Hugo Stinnes baM od kilku dni w Wie­
dniu, dokąd udał się, by zorganizować oso­
biście ~ propagandę za przyłączeniem Austryi 
do Niemiec. Rząd berliński wzywa go teraz 
gwałtownie do powrotu w sprawie narad nad 
odpowiedzią Niemiec przed terminem 1 maja. 
Możliwość niohilizacyi dwóch roczników w© 

Francy? wywołała w sferach politycznych Ber­
lina widoczną konsternację. Dowodzi to — 
zdaniem poli+yków berlińskich — że Francya 
za jmie prowiueye nad reńskie.

Paryż. (E.. E. Radio). W poniedziałek rano 
marszałek Foch odbył w swojem biur/© ken- 
f.erencyę wojskową z gen. Buntem i Weygan- 
dem w sprawie środków wojskowych i ekor 
nomicznwch. przeciwko Niemcom. Nota Hava- 
sa potwierdza, ź© konferency© anałogiczno od­
będą się jeszcze przy współudziale innych ge­
nerałów i polityków ententy.

■ MMI. . tu -pif*

ROZSZERZENIE RUSI PR ZYK ARPACKIE J.
Uźhorod. (E. E.). W czasie swego pobytu 

w Pradze otrzymał gubernator Rusi przykar- 
packiej, dr. Zatkowitz, przyrz o ozenie od dra 
Benesza,, dotycząc© rozszerzenia granic Rusi 
przykarpaekiej w myśl żądań mieszkańców 
Rusi. Jak  wiadomo, istnieją między Rusią a 
Słewaczyzną spory o kilka komitatów, które 
natrazie przyłączono są do Słowa czy zny, a obe­
cnie mają byó przyłączone do Rusi. Ruś przy- 
karpacka składać się będzie z 6 komitatów,

PRZYMIERZE FR A NKO-CZESKO- JUGO­
SŁOWIAŃSKIE.

Lubiana. (E. E.). W paryskim liści© „Sloven- ’ 
skiego Narodu44 donoszą, i i  zawarcie przymic- ^

K/n zaczepno-edpemego między Francyą, Cse- 
chami a Jugosławią jest już prawie golowe. 
Sprawę tę przeprowadził gon. Wcygand, któ­
ry niedawno był w Pradze. JugOGłowŁ&s&i 
przjTzeka się Saloniki. Gdyby chęć Austryi

rcL kkh kN:ć państwowych. (Dek.) Liż. AtięsŁ 
‘ńrzyianowsi::. — Przegląd zagrani*: ay: Do- 
•ychczasoyy przebieg likwidacyi Bąiiku. anV 
slri/ wcgiorNU- oo. Dr Zygm. Karpiński — Za-

 __ . . .  gaśniecie soeyalizacyi w Kresiczoeh. (Część,
pczyłączcńia się do Niemiec ni© zmalała ! U). Ku. Kin. — Kronika zagraniczna. •— Cen.- 
i gdyby dyplomatyczne środki okazały się trafey Zwiąacik P. P. G. D. i F. — Kronika, 
bezskuteczne, Jugosławia i Czechy otrzymają
jak najdalej idące pełnomocnictwa.

&YTUACYA GREKÓW POPRAWIA SIĘ.
Ateny. (E. E. Radło). Stanowisko Greków 

W południowych odcinkach Uontru tureckiego 
polepsza się z dnia na dzień. Posiłki przyby­
wają bezustannie, f ak, że nacisk Greków w 
okolicy Kutahia aaj© się bardzo  ̂ odczuwać. 
Wszystkie ataki Turków załamuj# się w za­
rodku. Ićezba ochotników wynosi obecnie oko­
ło 15.000.

Różne wiadomości.
Warszawa. P. A. T. „Kuryer Polski( do­

nosi: W bieżącym tygodnia minister Sapieha 
wyjeżdża do Paryża.

Warszawa. P. A. T. -„Kuryer Polski4* donosi: 
Dziś po południu wyjeżdżają do Moskwy pol­
scy delogaei ropatryaeyjni.

Warszawa. (E. E.). Rada ministrów uchwa­
liła przesunąć termin zwrotu zasiłku swrofcne- 
go, pi*zy7ina îego funkeyonaryuszom pańsiwo- 
v/ym w październiku i grudniu do dnia 1 sierp­
nia b. r.

Warszawa. (E. E.). Przybył tu  przedstawi­
ciel depart szkolnego Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północuoj, p. Wacław Jesień. Zabawi 
on w Polsce około trzech miesięcy. Zadaniem 
jeg’0 jest zapoznanie się z© szkolnictwem Eu­
ropy środkowej, w szczególności z© szkolni­
ctwem poiskiem.

Berlin. (E. E. Radło). Donoszą * BcrHosL  ̂
Ź9 kierownilr wielkiej fabryki chemiomej we 
Fiaulcruicie, dr. Paweł Teppehneger, został 
aresztowany za zdradzenie na rzecz amery­
kańskiego towarzystwa tajemnicy fabrykaeyi 
środków chemicznych tej fabryki za cenę 
3 milionów funtów szterl.

Warszawa. (Telef. wł.) D4Anr>unzio zgodził 
się — jak donoszą włoski© dzienniki — na 
postawienie swej kandydatury do parlamentu 
włoskiego z olcregu Zadar.

r

:l gospodarcze.
ZAKUPNO MONET ZŁOTYCH I SREBR- 

NYCIL Połslca Krajowa Kasa Pożyczkowa na­
bywa monety złote i srebrne po następujących 
cenach: zsa jeden rubel w złoci© marek 310, 
w srebrz© 160, za ruble bilonem w srebrze 
45 Mk. — 1 marka niemiecka w złoci© 143.50, 
w srebrze 45, jedna korona austryacka w złocie 
122 Mk., w srebrzev 37. Inne zagraniczne mo­
nety złote i srebrne nabywa P. K. K. P. po 
cenach odpowiadających ich wartości w kru­
szcu w stosunku do monet wyżej wymienio­
nych.

POCIĄGI CYSTERNOWE. W oełu szybkie­
go i regularnego dostarczenia z Drohobycza do 
Gdańska produktów ropnych państwowych fa­
bryk olejów mineralnych, poczynając od 12 
b. m. będą s ta le ' kursowały dwa razy tygo­
dniowo we wtorki i piątki specjalno pociągi 
złożono wyłączni© z cystern.

UKŁAD TOWAROWY Z NIEMCAMI. (Telef. 
wł.) Korespondent naszego pisma dowiaduje 
się z najaiiteniyczmiejszego źródła, i i  w Berlinie 
został podpisany przez delegację ekspertów, 
wysianą tam przez Ministerstwo b. dzielnicy 
pruskiej r>cd kiorownicfwem radcy górniczego, 
inżynfera Czapli — układ z Niemcami co do 
wykonania artykułu 2686, dottyczącego trakta­
tu’ wersalskiego o wywożenie bez d a  z ziem, 
które zostały odebrane od dawnej Rzeszy nie­
mieckiej, tych towarów, jakie w roku 1911, 
1912 i 1918 były stamtąd wywiezione do Nie­
miec. Traktat jest przewidziany na 3 lato. 
Ustalono .listę towarów, sposób wydawania pa­
pierów i kontrolę towarów. Ustawa posiada 
dla byłej dzielnicy pruskiej wielkie znaczenie. 
Cło zapłacone od 1 stycznia b. r., Niemcy będą 
mus-' cl i z wróć i ć.

ZAGRANICZNA WALUTA W RGSYL 
(Polpress). Liczba cudzoziemców w Moskwie 
stal© się powiększa. Są to wyłączni© przedsta­
wiciel© zagranicznych firm handlowoprzemy- 
słowyeh, ludzie dobrze zaopatrzeni w ojczystą 
walutę, którą w Moskwie ehętnie kupują, cho­
ciaż handel walutami jest zabroniony. .Oto 
ostatni „kurs*4, oczywiście ni© urzędowy, walut, 
zagranicznych w Moskwie w rublach sowie­
ckich: Niemiecka marka 400 rb., angielski
funt 53 000 rb., francuski frank 1000 rb., pol­
ska marka 13—14 rb.

„PRZEGLĄD TECHNICZNY4' nr. 13- i 14 
wyszedł z druku. Tygodnik poświęcony spra- 

teyhniki i przemysłu. Warszawa. Na treśÓ 
składają się: Hisfcorya systemu me^TycznegcjJ 
Kaspesrowicz W. —* ,  Mctiyezny mlarj
Kasporowicz W. —  Jednostki miar. God$ewv 
ski S. — W ©prawie koł;el dojazdowych. Srfy 
fierka pionowa o wHkiej wydajności itd.
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KURSA.
Zurych. P. A. *f. Zamknięci© giełdy.

NA TARG od 9 ćlo 15 b. m. spędzono: b^dła 
rogatego 845, cieląt 1532, nierogacizny 751, raźem 
3128 zwierząt. Płacono za jeden centnar metryczny 
żywej wagi: buhaje od 6000—11.000 Mk.; woły 
oa 8600—15.000 Mk.; krowy od 7600—-11.500 Min, 
jałownik od 7500—11.500 Mk.; cielęta od 6500- - 
10.000 Mn; nierogacizną tuczną od 13.(500—21.000 
Mk • bitej wagi: nierogacizoę od 18.500—25.000 
matek. Ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano: 
na miejscową konsumcyę 3106 sztuk na konsum- 
cyę innych gmin kraju 22 sztuki. Ceny powyższe 
obliczono bez opłaty akcyzowej .

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo­
dniu było więcej 373 sztuk bydła, 467 cieląt i 199 
świń, czyli 1039 sztuk więcej.

„PRZEGLĄD GOSPODARCZY44, organ 
Centralnego Związku polskiego przemysłu, 
górnictwa, handlu i frnansów (War&zawa, 
Chmielna 2), wyszedł z druku nr. 7 i zawiera 
treść następującą: Od słów do czynu. W. F. — 
Podatek przemysłowy w ramach zagadnienia 
skarbowego w Polsce. Edward Strassbur- 
ger. — Kosztowny eksperyment. (Wobec pro­
jektu zniesienia Urzędu walki z lichwą). T. 
Gir. r—* Dotychczasowe wyniki ©ksploataicyi

OIT1/*)? Holandya 2(5l, Nowy Jork 578, Loar 
dyin 2271, Paryż 4230, Medyo]ao> 2S40, Bruk­
sela 4375, Kopenhaga 104, Sztokholm 1365% 
Chrystyaola 992, Madryt 8030, Buanoz Aires 
190, Praga 7971/*, Budapeszt 215, *Zagrz©fe 
410, Bukareszt 940, Warszawa 0.71, lYiedeń, 
167V*, aristr. stempl. 0.99.

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
ZjednocZfOnych gotówka: tranzakeye 790—792, 
sprzedaż 792, kupno 769; Nowy , Jork czeki: 
tranzakeye 795—790, sprzedaż 795, kupno 
770; franki franc. gotówka: sprzedaż 5S. kupno 
56 — eseki: trans. 58.75—58.50, sprzedaż 58.75 
kupno 57; franki szwajcarskie czeki: t-rana. 
141.50; funty czterlingi gotówka: siH*zedaż
3185, kupno 3100 — czeki: tranzakcy© 3190—<■ 
3185; marki niom. gotówka: S}>rze<jaż 12.90, 
kupno 12.40 — czeki 12.90—12.88. Ruble car­
skie 500-1ld: trans. 305—300, ruble dirmsMc 
1000-ki: tranz. 73.

Wiedeń. P. A. T. Zamknięci© giełdy: Ren­
ta majowa 100, austr. renta koronowa 100,. 
renta lutowa 100, węgierska renta karoco- 

wa 265, losy tureckie 8870, piyorytety kolei 
połudn. 3570, Anglobank 1950, Bankworwn; 
1338, Bodenkredit 2810, Austr. Zakład kred,, 
1795, Bank douozytowy 1010, LSndcrbank 
2805, Merkury 1275, Umonbank 815, Bank! 
obrotowy 888, Żivnostenska 3752, Kolej pół­
nocna 20950, Lwów—Czemiowce 3975, Kolek* 
austr. 5050, kolej połudn. 2710, Alpiny 6900s‘ 
Borg und Htitten 11.350, Krupp 1785, Pcćdi- 
huette 5099.75, Pragerelsea 13600, Rima 5080, 
Skoda 3260, Zieleniewski 5500, Apollo 6200, 
Fanto 25500, G ai Karp. 16600, Galkya 27375, 
Siersza 3850.

N A D E S Ł A N E .

„ C O D E X M

PRYWATNA SZKOŁA PRAWA]
Kraków, ul. SiraszewskisgoL.as,

(naprzeciw Uniwersytetn) A lf
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aONAS JONASSOK/J

KRZYWOPRZYSIĘSTWO.
i i .  ;

Helga' całą noc spać nie mogła. Ledwie 
cisnęła , M y  wała się naglp. Dręczyły 
straszne poplątano sny. Juz to  przy widywa­
ło się jej, że w maleńkiej łódeczce znajduje 
się sam a n a  ogromnie spicńionbm morzu, 
naokół niej przew racają się inne łodzie; 
to  znów śniła, że- miota nią huraąoa dziko 
fala. A gdy jedna z łodzi zbliżyła się, doj­
rzała w niej męża i syna: patrzyli na nią 
z taką  ufnością, jak  gdyby m ’oii pewność, 
źe ona ich wyrwie z niebezpieczeństwa. Gdy 
jednak chciała podpłynąć ku nim. spostrze­
gła, że znikły gdzieś wszystkie jej wiosła 
i nie wiedziała, co robić, Ujrzała je pływa­
jące tuż obok łodzi, ale nie mogła ich do­
sięgnąć. W iem lyigle zerwał się wicher 
gwałtowny i łódź z ojcem i synem wywró­
ciła się: Bjarni znikł odraza, Jon  wałczył 
jeszcze jakiś «eraa3 z fałami. poez om i on u- 
tonął. Zerwała się cała zlana potem.

W iatr h-uczcii naokół domu a  spoidła- da- 
ćlm trzeszczały/ Na chwilę przycichło, po- 
czem znów wył wicher, lecz ciszej nieco i 

• wolniej: jęcząc, nito żałosna, skarga., z głębi 
piersi natury . Zdawało się jej, jaik gdyby 
słyszała kogoś obchodzącego podwórze, to  
en ów e'eń jakiś pochylił się nad .oknem. 
Słyszała na dworze głębokie westchnienie,

jakby  jęk  konającego —  wyskoczyła- a łóż­
k a  i  pobiegła ku  oknu: cień znikł a  wicher 
i  deszcz sm agały szyby jeszcze gwałtowniej 
i silniej, niż dotąd.

Ciężko jej* było n a  sercu, tale ciężko, jak  
•gdyby męka ccii ego- życia tłoczyła jej piór- 
jsi; była przekonana, że mąż jej i syn zato ­
nęli i zimni leżą na dnie morza.

| Całą resztę nocy nie zmrużyła oku. Myśl
0 tem. o stracie, której była pewną, o  jej
1 dzieci jej osieroceniu stała przed jej w yo­
braźnią, jak  straszno, przyszłość, z której 
niełatwo znaleść wyjście.

Nad ranem uspokoiło się nieco: wiatr
dm uchał jeszcze wprawdzie mocno, ale 
deszcz ustał zupełnie. Góry okoliczne wy­
glądały szarawo —  w nocy spadł śnieg. Tc- 
go kita- był to pierwszy śnieg w górach.

Służba wczesnym rankiem wyprawiła, się 
w doliny, aby sprzątać dalej siano z mocza­
rów. Tylko jedna z dziewek została w do­
mu pozy Heldze, k tó ra nie miału odwag? 
pozostać ifarna, gdyż spodziewała się wia­
domości.

Właściwie ocz-ekiwała jednej tylko, z gó- 
j y  wiedziała, jaką  cna będzie.

Około południa ujrzała- trzech mężczyzn 
na koniach: dwóch, z nich pojechało dalej, 
w7 dół, trzeci wszedł na podwórze.

Był to  proboszcz.
Helga, wyszła, pr-z-ed niego — wiedziała., ?. 

czem przychodzi.
Pozdrowił ją smutnym głosem, odpowie­

działa na powitanie i zaprosiła do mieszka­
nia.

W eszli do feby. * •-
P astor zaczął od kłuzyi do ciężkiego skl- 

daniaw które, mu przypadło w udział# a inia 
ro-wicię być zwiastunem żałoby.

— Niech ksiądz proboszcz oszcaędzi so­
bie prrzyknoóci —  odezwała się Helga spo­
kojnie, wiem, że ksiądz proboszcz przynosi 
mi wiadomość o zatonięciu męża i syna.

Przytwierdził poznać było, że ulżyło 
mu się? gdy się pozbył tej przykrej misy i. 
Potem opowiedział jej, że obaj chałupnicy 
ocaleli i przyjdą opowiedzieć jej bliższe 
SfŁCsogóły, skoro się tylko przywitają ze 
swoimi.

Rozmawiali jeszcze jakiś czas. gdy na 
podwórm  dci się słyszeć tcnfcenfc koni: byli 
to komornicy Torstcin i Halidc-r.

Helga wyszła i wprowadziła kb. do izby; 
puścili k o r  e na łąkę, na której się odraz u 
zaczęły paść.

Po chwili wniosła służąca kaw ę dla go­
ści; gdy ją wypili, zaczęła ich Iltóga wypy­
tywać.

Tors tein był głównym mówcę, przywykł 
on przemawiać w takich wypadkach. Hali­
k u 1 rzucał tytko jakąś uwagę od czasu do 
czasu.

— T ek <— zaerzął Torstem ^ chrząkmyw- 
szy i splunąwszy —  czas był 'okropny! za 
ezęlo się koło południa., a właściwie około 
trzecie i godziny.

— 'Pak, miało się na trzecią —  wtrącił 
i lalkior,

—  Opuśeibśmy miasto około jedenastej 
przedfoludriem  i nie mieliśmy na łodzi nic,

| tylko kufer nieboszczyka Jona i dwie toirny. 
jsboaa; Hali der i ja  mieliśmy .każdy po- pół 
I tc-nny, k tóre zabrał- d la . nas, jako  zapłatę 
h t i  f f l j d f ó ż .

— Ju śc i m  to, żeśmy z nim p ły n #  —
uzupełnił Iltóidor   druga konna, nakżalu
do niego w całości.

' — Płynęliśmy wybrzeżem, dopóki s*ę 
wiatr me zerwał. Potem rozwinęliśmy ża­
giel i żeglowaliśmy do kawy rzecznej, odtąd 
znowu musieliśmy się slGerować ku wymrze 

jźu. Wtem żnc-zął wiać ostry ' wie itr od m~ 
chodu, ale trzymaliśmy się jako takes cho­
ciaż szło ciężko. Później musieliśmy znów 
zwinąć większą część* żagli, bo opadły nas 
wściekło podmuchy. Próbowaliśmy wiosło­
wać i trzymaliśmy się, o ile możności tuż 
przy lądzie. Nieboszczyk Jo n  trzym ał ża~ 
gkp, BjdęiiT sterów- ał, atóniy obzj usiiow-aliś- 
my wiosłować. Tale dobiliśmy do miejsca, 
gdzie najłatwiej lądować, kcło przykądka, 
jaik wiecie.

—  A ińo, tam najłatwiej —  przytwćerólfcił 
Hnilidór.

—  Trm  w iatr osłabi: nieco; wbiło od pół­
nocnego zachodu, tak, że Jon  popuścił tro ­
chę sznura: od żagla —  czego nie powinien 
był robić... eh cielić ?oy popłynąć kaw ałek ku 

! wybrzeżu. Ale wia&rtje, gdyśmy skręcali 
; kolo. 7wz#ę,dika, rag ledwie o dziesięć sążni 
! od lądiU, zerw # się wicher, jak  wystrzał ar- 
• min-t-ni z poza. przylądka, uderzył w  ty ł ża~ 
igła... widzicie '— a  przeklęty m aszt pęknię- 
jty  i uszkodzony już złamał się do reszty i 
! spadł na Bjarniego. Łódź omal się nie pnae-

jwróciła, Bjanm krzyknął i wpadł do wody* 
Myślę, że maszt uderzył gó w głowę. W i­
dzieliśmy go. jak  się mocował z falą, potem 
zanurzył sic. Wody było dużo w łodzi; wzię­
liśmy się do wyczerpywania jej, a  Jon  tym ­
czasem skarał się maszt odczepić. Łódź zblJ 
żyia się nieco do lądu, w iem nowy pod­
much cisnął żagiel i pchnął nas najprzód. 
W jednej ch\*H łódź pomknęła i wywróci­
ła  sio. Jona już nie widzieliśmy potem. W  
feiżdym racie pod łódiź sio nie dostał, gdy; 
się Avyivera,cala,, bo właśnie maszt odczepkł. 
Później ucichła- trochę burza, j i  to bywa; 
•zwyczajnie; my obaj uczepiliśmy się moeąff 
łodzi i w1 jakiś czas potem wyrzuciło nos 
na  ląd w  zatoce. Godzina była, móżo szósta 
z wieczora, a  może i później n ieco / Kiufe-r 
wyrz/uciła woda. także; więc zabraliśmy gsoi,' 
cile łódź porwało znowu i tak  straciliśmy 
wszyaitko.—  gfen&ta to dla nas niemała, ura­
towaliśmy tylko ku f er. «

—  A później nic n :e dostało się na ląd?
—  My obaj, Bkiildctr* i j-a byliśmy s tra su  

nie zmęczeni; poiwilokiliśmy się jeidinak jesżr 
cze wczoraj wieczorem do Stępi i  otpcłwde* 
dzźebśmy księdzu proboszczowi, co i jak  się 
stało. U niego przenocowaliśmy; dziś rano 
wyrzuciło Jo n a  w  zatoce tuż koło Stępi; 
jest rarafnilKmy, odrobinę z tyłu głowy —  ty l­
ko troszkę. B jannego nie widzieliśmy we&ć 
le; szczątki łodzi znaleźliśmy na puLudhW 
od Tviiackr.

d&hmy  BastRpf>.

KATGLfCKi IUI»TOWNY
SKŁAD PA PIERU

K r a l u ? w *  % 'o ia a s z a  1 1 .  — K o i e l  S a s k i .
P o le ca  p o  n ajn iższych  c e n a c h :

Pspiar listowy. — Księgi Sisndlowe* 
Ksrtki msiśrky polskich i zagraniczgyoh.
   TABLICZKI ŁUPKOWE. =====
Zeszyły szkilna po ś-i 5. Atrsment litr M 100, 

Wyszki uskutecznia cd^rotn? p«Citg. s9i

I I  B A C Z  II-O  S C  I!
K to pr/.y jeżdza do  Ł o d z i p o  za k u p y  to w a­
rów  niech r.is omieszka w własnym latsresis 
koniecznis łg skŁdćw łokciowych towarów

kEjJca ! f sb r v k & a la

§ £ L E O N A  H U B M Z K 1 N A  B
W Ł o d z i ,  uj}ca K l l i ń s k ' 8 0 0  Kr. 40.

(dawniaj Widzewska) m. 10. 
2 -gie pi|trs, niedaleka War­
szawskiego Bwerea.

« n c h ,  którym usiępuje się oapowieam r a o z i ,  
Spreedaje się taniej bo w prywainem mieszkaniu. 
Interes obJiczouy jest na wielki obrót Wielki wybór 

rtSżnrch resztek. 326

b ą i d  o ra*  ko>npSot«ysh sapęcSów 
d e  w iró w ek

l a  L a v a l
ćeilarcsa

C e n t r y f u g a
b  F ab ry k ę  p rs^ b o ró w  d e  w iró w ek  a  

C n i s s n o .  e*s

A g  e w ^ c i e s n e  i
”"Ł-̂  p o w o z y  myśliwskie, wozy 

W m  \ -  ^  p&i&wa samojazdy z siedź.
a W02y tabor., breki,

wozy robocze wszeik. rodz.

a  Rysz. R. Schm idtke,^
f a b r y k a  p o j a z d ó w

I — - * - —te’gj palscs: 
koła 
oprychy 
dzwona 
dyszla
skrzynie

wozowe
skrzydła
ochroną?.

r e p e r a c ja  — j i r z r l s d c i v f .

Ważne dla FP. Fizemyslowcew i Rolnikćv/3
ICWJ ©soZ©^- £6°, siarczany 60®, ssleftro

n a w o zo w ą , o raz  c h e m i c z n i e  e s y -  
•  t j j  d o  k o B serw scy i m ięsa  — p o leca  do d o sta w y  zaraz

DOM HAN D l OWY W. A. Zborowski, Kraków 
utica Z w i e r z y n i e c k a  20 . , 622

O U W Ę  M € M $ m
DROŻDŻE SPIRYTUSOWE | 
oraz TOY/ARY KORZEKRE |

I K « !y jg !f Q % O U m LY  i
I K r a k ó w ,  n l t c a  S z c z e p a ń s k a  Ł .  1 1 .

OU wideS. CucliS«:5̂ 1w?, Rfrhk roln. Ks?cćw oćpow. rabat. 251!

Z e g l n g a  P ® ! § f e a  6 .
K r a i k ó w ,  B y a e k  g t .  f i© .

Urządza pssząwszy cd dnia 1 maja br. w każdą nisdzisię i dni świaieszr

W Y C I E C Z K I  P G  W I Ś L E
DO- B ELAN, TYfilSA, KOSIŁY e\c.

’ Ra własayc& ststkaek parowysii i motorswysh.

Pierwsza wycieczka do Bielan t. maja br. trzema statkami pgfSW. 
S ezegć ły  w  aiiszscb . Stat<i motorowe da w ynajęcia ssą tary.

Ź e f j l f i s g 53 P o l s k a  S .  A .  uskutaesnifi p rzew ó z  drogą  v /cd n ą  artyku­
łó w  w s z e k i« g o  rod sja  n  ładunkach w a g o n o w y ch  na w ła sn y ch  g a la ­
rach i k ry  pach na p rzestrzen i o d  Ki w s i  d o  O św ięc im ia  rzek ą  Przerr.szą 

i o d  O św ię c im ia  d o  S an d om ierza  (N rfdbrzezia) W isłą ,
G w arancja za  c a ło ść  ładunku. 6*8

Isbne OudtawieństwoM i
^ ** ^  chce mieć artystyczne aparata liturgiczne

w swoteh KośeloSach
biźath s iq  u d a  f y l k o  > £ &

F . Kopaszyński I S -
: i:rakó« /9 asS- Bracka 2.

( P r a e c u n ia  d la  sa tu ld  k o ie l c ln e j ) . mi
P a s f e d n m y  r%a rdO^DTRAKSYE srobrna i metalowe.

KIELICHY. -  SZATY liturgiczne. —  FERETfcOHY.
E W  P r o s i m y  ś ą d & ć  k o s z t o t ^ s ó w ,  l u b  z w i e d z i ć  n a s z  z a k ł a d ,

TOWARZYSTWO BLA PRZE0S1ĘBI0R8TW GÓPtHiCZTSH 
„TEPEGE" S. w

Rnda Zawladowcza Towarzystwa oznajmia 
w myśl uchwały Walnego Zgromadzenia akcjo- 
narjuszy, pov/ziętej w diiiu 3. kwietnia b. r., że 
począwszy od dnia'15. kwietnia 1921 r. wypłaca 
Polski Bank Przemysłowy, Filia w Krakowie 
i wszystkie jego oddziały, dywidendę za kupon 
Nr. 1 akcji „TEPEGE“ I. i Ił. emisji w wysoko­
ści 2G °|o, czyli po 140 Mp. od jednej akcji. *

Kraków, dnia 5. kwietnia 1921.
Prw*:

, M T. Filippl w l.  r .

c&ce Kiicć

Ik lg ! zćrswe ząby
tęiłzie ulywać iylko 

e

najlepszy ^aieryał uszGzelrJaj^ey 
prsy wysekśsm napięciu pary, wy- 

8 askisj temperaturze i ń o przsgrza- 
nsj pary, ohojętay na kwgsy? tłuszcze, wpływy alkaliczne etc.

Krem Pprlm*
Wszędzie do nabycia.

f/lłp parowy
iicw o;zein 'e r.biidowsr.y nrsy 
*20? ^  I kolei v  diiż^j w ii' ko- 

ćjSfeineJ połażony, Jstt
s ą  ZFrzzśzZ .

Do młyna 6 mórer sica:I. W ii- ’ 
óomość: powt Chojnice
Pcmorzc E. D z/rrugk isj. " CiS

* iL. A r Tli ęSBłZrJm

00R !T “

iii ri. w i
za u n :o b b w £ s y  p sk ć j  u la  
kaw alera. C zynsz w ed łu g  
umovv-y. Zgh sz cn ia  p ed  
a J r e ssm : Ż e g lu g *  P olsku , 
R yń sk  19 d la  Int. B . B a ­

b iń sk ieg o . 647

P i e r w s z e j  J a k o ś c i

marmolad;
jaUłiswą
(lastsrcża febryke konssrw 
Fsrsł. V. Kraâ ner £ Syn

Trebnftr, Cze&Hdsławasya.
4.16 ___

Fisharmoniom
u ż y w a n e  a le  w  d o b r y m  
S ta n iŚ  p r a g n ie  z . ik a p ić  
d la  u ż y tk u  k a p lic y  s z p i-  
talrff!j. D n sz p a s ie r s tw o  
s z p i la la . Z g ło s z e n ie  p is e ­
m n e  p r z e s y ła ć  dT D u s z ­
p a s t e r s tw a  S z p ita la  w o j ­

s k o w e g o  w  C ie s z y n ie .

córka oficer* wojsk polskich  
a r. 1831. nl zdolua do pracy 
a^powodu starości l  z ł a j a ­
n ie  rek:, uprasza o I^ s-łw c  
w sparc ie . — Datki przyjmuje 

Adm. „Glasu .Narodu“.

TecM&zns artykuły gumowe:
V79żs gumssfe, płyty gumowe, asiyku?” gumows do 
instalicyi, cbręsze, pleriołenie, sznury etc. wyrc&u
JeM ifilj IrFhi winlw pgwjtj i M w f ś “

d o s ta rc z a  p o  cn5Esach Yalsrycsmycia Gi3
wprost z fabryki lub z magazynu w Krakowie:

werowy S.A. „ŻEG LU G A  P O L SK A " Rynek GL 19

W y łączn e  zas tęp stw o  n a  zach o d n ią  M afopolskę.

D la  o d s p r z e d a j ą c y c h  
r a b a iy  fa b r y c z n e  ::

N a  ż ą d a n ie  c e n n ik i ,  
p r o s p e k t y  i  -w zo ry .

O S

□ Ig□ m
□ i□ l

  ¥ o

J u ż  w p z f i a  z  d r a k a  ó| |
> s ó l » i a  k o s z a r a  p .  ń :

I  P

g  P o c lE fe iC z a llf  d l a  f s t K d |w f ą c ^ : c l i  ^ m ń z y b ę  k o f i c l e l n ą .  |5  g

I  CES* 50 Mp. WRAZ Z PRZESYŁKĄ PO6ZT0 WA. I  u
Bl f=ł

d  i

n  k
Q * ®
R o

D « a n foyc ia  w  AajsclKS?f.vacJi W y d a w n i c z a  „M naylta  i  Śpiew**

H K A K O W g  U L . Ś W . T # S M S S A  S § . m
(    v         ...

G c f e D a D D D n G n o L o a D a D L t j m D d O r o ^ b a d r p o a c o D O D a n a c a o r j G C t o S

6 ? & ? .x $ .£ E a B B S f f i£ « > it f B m e m B 8 R a a * ! H i i s a a » » a |r'

iw isfsw si slćw y ‘ ^
m y d ; ©  prze- \

A  w y ższa jące  sw ą  jak ością  w sze lk ie  
, in n e  k o n k u ren cyjn o  m yd ła  toa leto - 

w e , oraz ,l i l io w c -m le c z n e fc, „kw iato- 
, w e* , * G liceryn ow e* , k u le  różnej w ie l­

k o śc i (m ydła  k ąp ie low e), proszki i m ydła  
c!o golenia, brylantynę, wodę kolońsfeg, 
ptidfy i  t. p . W yroby p o w y ższe  uznane za 
n ajlep sze , ro zp o w szech n io n e  są  n ie ty l-  

\  ko w  kraju a le  i  zagran icą  i n a b y ć  je  * 
■' m ożn a  w  k ażd ym  lep szym  h andlu .

k  Eeprtrentacya i główny Bkl&d :
m  A. J. Lewiński, Kraków 

Starowiślna 35.

Walne dla Przewielebnego Duchowieństwa i

licyiiiyo.fi, mc<taH :a«{ępa;ąc ch szkopierz*, krzyży misyf- 
nych, kropielnic, ksi.yiek do nabożeństwa \Wasneso nak^da 
i obce wydawnictwa. — Poleca firma: Sil

Alfred Machnicki, Kraków,

i
s .
m
p
Sr
*;.1
9r

KRAKOW SKI O D D ZIA Ł

BA N K U  WSSDODHIEGO
nr W a m a w i e
( Spółka Akcyjna

zawiadamia o wznowieniu 
:: czynności bankowych ::

w Oddziałach 638

w Równem i w Wilnie.

*3 za£3 D3a Kupców, pracown:, Stowarzycscń. Kćlefc roln. odpew. ratot. S
Kasecff - (fgg.vua *>

W a ż n e  P . T . R o ln ic y !
— -a^h 2 ^ 7 . 3 8

Z  powoda trudności prsowozowych oraz bratu wagonów
najw yższy czas zam aw iać obeenio
p o d  z a n le w y  w lo ^ c a i ic l  J csIck k c  z  fcrak a  Jiissy-clł 

n a w o z ó w  Iły la k o w e  s*a e z a s łe  o fp z y a ta ó :
K A I N r r ,  S © Ł S  P O T A S© w s

w y s o k o  p r o c c a t o w e , 324
= =  G5PS N A W O Z O W Y  =====

b a r d z o  s k u te c z n y  n a w ó z , c a d a ja c y  s l e  p o d  
w s z y s t k ie  u p r a w y  I d o  k a ż d e j  g le b y .
BoslErua \ffoi ceiowagniwe posyłki kai^gj catuaka

M A T E R Y A I ,V
wapno, cam ent, gias murar ki i sztukatćrski, 

dachówka asbastow a „ASBiT** i t  p. 
w szystko tylko w ładunkach całow agonow ych.

Koniczyn tzerwcnsj, fymcfQ i inne nasiona częściowo.
z szybką dostawg poiaca protokołowana firma:

A N T . B O D U C H
imentu, gipsu, dachówki esbit, oraz n 

niezydi i do' celów pr/.eiuy słowy cii.

■ Żywiec, Rynek 22 .

Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, H o l a  k a a .  — Redaktor naczelny i odpojr, Ją ą  M a t y a s i k .  — Drukarnia ^Głosu Narodua w' Krakowie pod zarządem Romana Ferk;u

/


